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KOMU
CUKROWNIĘ ? ŻUIDY BUTÓW NA OŁTARZU

Kościół parafialny w Gościeszynie jest czysty i zadbany. Wokół kościoła posa­
dzono umiejętnie dobrane drzewa i krzewy. Główne wejście osłaniają wysokie tuje. 
To właśnie tędy weszli złodzieje.

W okresie międzywojennym cukrow­
nia była spółką akcyjną plantatorów, 
przez ostatnich kilkadziesiąt la t -  
przedsiębiorstwem państwowym, obecnie 
przygotowuje się do prywatyzacji.

Z  rozmowy przeprowadzonej z dyrektorem 
Cukrowni Bronisławem Kędziorem, wynika, iż 
do prywatyzacji podchodzi się ostrożnie i z 
rozwagą. Przeprowadzono szereg ankiet wśród 
załogi i przygotowano dokumenty, zlecono wy­
cenę zakładu i wybrano ścieżkę prywatyzacji. 
Za najkorzystniejszy uznano leasing wspólnie z 
rolnikami Ta forma zamiany własności państ­
wowej na prywatną polega na oddaniu zakładu 
w dzierżawę, podczas której stopniowo wyku­
puje się majątek fabryki, płacąc na rzecz skar­
bu Państwa raty kapitałowe, księgowane w 
koszta produkcji. Raty nie są specjalnie wyso­
kie, a operacja może być rozłożona na okres 
ok. 5 lat.

Rozwiązanie jest bardzo dobre. Dla jego 
realizacji musi powstać spółka osób fizycznych 
złożona z pracowników Cukrowni i plantato­
rów, która wniesie kapitał nie mniejszy niż 4 
mld. zł, co wynika z ustawy o prywatyzacji 
przedsiębiorstw państwowych z 13.07.90 r. W 
interesie rolników byłoby, aby wnieśli jak naj­
większy kapitał, najlepiej proporcjonalny do 
zakontraktowanych areałów, co ułatwiłoby zna­
cznie negocjowanie cen buraków.

Kto będzie miał decydujący wpływ na za­
rządzanie cukrownią -  pracownicy czy planta­
torzy -  okaże się w najbliższym czasie. Pragnę 
jednak zwrócić uwagę na rozbieżność interesów 
tych grup. Rolnik jest zainteresowany tym, aby 
cena przyjmowanych do cukrowni buraków by­
ła jak najwyższa, a koszta przetworzenia (na 
które składają się płace) -  jak najniższe. Dla 
pracowników jest lepiej płacić za buraki jak 
najmniej, by mieć wtedy więcej gotówki do po­
działu na płace.

Nie wszyscy rolnicy patrzą chętnie na pry­
watyzacyjne propozycje. Można usłyszeć gło­
sy: O -  proszę -  znów nam będą z kieszeni pie­
niądze wyciągać. Inni pytają, czy inwestowanie 
w ten zakład się opłaci, czy -  na przykład -  po 
włożeniu weń gotówki, nie okaże się, że firma 
plajtuje. Na pytanie pierwsze odpowiedź jest 
prosta: zawsze lepiej być właścicielem, niż pe­
tentem. Aby pomóc w odpowiedzi na drugie, 
prosimy zajrzeć na stronę 4, gdzie przedsta­
wiamy garść realiów ekonomicznych.

EUGENIUSZ DOBACZEWSKI

Obraz M atki Boskiej Goicieszyńskiej

W środę 15 kwietnia przed 8 rano dzieci 
przyszły na rekolekcje i zauważyły otwarte głó­
wne drzwi do kościoła. Natychmiast zawiado­
miły proboszcza. Ksiądz Feliks Dietrich z prze­
rażeniem stwierdził, że z głównego ołtarza zni­
knął bardzo cenny obraz Matki Boskiej Goś- 
cieszyńskiej. Na ołtarzu znać było ślady butów 
złodziei.

Przyszli tylko po obraz. Oprócz niego nie 
zginęło nic. Główne drzwi kościoła zabezpie­
czone są czterema zasuwami od środka. Umie­
jętnie użyte łomy pozwoliły na odchylenie 
drzwi i ukręcenie kłódki znajdującej się wew­
nątrz, a zabezpieczającej rygle. Złodziejami byli 
widać fachowcy od tej roboty. Musieli mieć też 
dobre rozeznanie. Zawiadomiona policja roz­
poczęła śledztwo.

Powiadomiono wszystkie punkty graniczne, 
bowiem istnieje niebezpieczeństwo, że obraz 
ukradziono na zamówienie z zagranicy. Ukra­
dziono nie tylko cenny zabytek, ale obraz od 
dawnych lat łaskami słynący, przed którym lu­
dzie w tej parafii modlili się od bardzo dawna. 
Najwcześniejsza wzmianka o nim znajduje się 
w spisie inwentarza kościoła w Gościeszynie z 
roku 1785. Gdy Ksiądz to mówi, łamie mu się 
głos.

Ukradziono zabytek unikalny w skali euro­
pejskiej. Autor dzieła jest nieznany. Jedna hi­
poteza zakłada, że namalował go ktoś z oto­
czenia mistrza Dirka Boutsa, malarza niderla­
ndzkiego około roku 1480. Inna zaś zakłada, że 
obraz pochodzi z pracowni południowoniemie- 
ckiego malarza Jana Schilinga.

Obraz "Najświętsza Maria Pdnna w ogro­
dzie mistycznym" został namalowany farbami 
olejnymi na desce o wymiarach 80 x 110 cm. 
Przedstawia Matkę Bożą w zielonej sukni okry­
tą czerwonym obficie ufałdowanym płaszczem, 
trzymająca prawą dłoń na otwartej ręcznie pi­
sanej książce, a lewą podtrzymującą nagie 
Dzieciątko. Za plecami postaci wisi wzorzysty 
kilim. Nad głową Madonny dwa anioły -  lewy 
w czerwonej sukni, a prawy w zielonej -  pod­
trzymują wysadzaną drogimi kamieniami koro­
nę. W tle widać ceglastoczerwony mur obron­
ny, dalej -  mury średniowiecznego miasta. U 
stóp postaci namalowano mlecze, babkę lekar­
ską oraz inne zioła i chwasty spotykane pospo­
licie.

Piękno tego obrazu podziwiać możemy 
oglądając reprodukcję znajdującą się w albu­
mie "Polskie Madonny" wydanego przez oficy­
nę DAR w 1991 r. Autorami tego dzieła kie­
rowały zapewne dobre intencje, ale istnieje 
przypuszczenie, że właśnie ten album sprowa­
dził złodziei. Wydawanie takich katalogów z 
podaniem adresów i cech zabytków w czasie, 
gdy Ministerstwo Kultury i Sztuki nie robi nic, 
aby je  zabezpieczyć jest typową niedźwiedzią 
przysługą, a katalog staje się przewodnikiem 
dla złodziei najmowanych przez zwyrodniałych 
kolekcjonerów.

Mimo poważnych obaw miejmy nadzieję, 
że obraz powróci na swoje miejsce. Wszystkich 
którzy nocą z 14 na 15 kwietnia 1992 r. przeje­
żdżali obok kościoła w Gościeszynie i widzieli 
zaparkowane samochody lub kręcących się lu­
dzi, prosi się o kontakt z policją ,bowiem ważna 
może być każda informacja.

MARIAN KAWKA
Komunikat Policji:
Wszystkich, którzy uzyskają informacje o 

wyżej wymienionym obrazie prosi się o zgło­
szenie do Komendy Rejonowej Policji w Żni­
nie, tel. 20-327, 20-328 lub do najbliższego 
posterunku policji tel. 997.



tM M  ROLNIK KUPUJE
22.04.92. Nawozy mineralne i węgiel
(w tysiącach zł za tonę)

GS Żnin Kadex Żn. GS Szubin GS Barcin

saletra amonowa 1.500
Składowa 4

1.750 1.550
saletrzak - 1.750 - -

mocznik - 2.000 2.200 2.200
sól potasowa - - - -

sól potasowa granulowana 1.575 - 1.400 1.600
superfosfat pylisty 850 - 890 -

superfosfat granulowany 1.090 - -

polifoska - - 2.800 -

kainit - - - -

kamex - - - -

kizeryt 1.100 - - -
siarczan amonu - - - -

salmag - 1.750 - -

węgiel orzech, kostka 756 - 800 -

węgiel brunatny - - - -

miał węglowy - -

koks 1.245 - - -

22.04.92. Pasze
(w tysiącach zł za sto kg)

GS Żnin PZZ Żnin GS Szubin GS Barcin
T 146 138,0 150 125,0
L 188,9 165,0 184 190,0
DK 265,5 - 260 260
Provit T 380 - 370 330
Provit LP 430 - 430 380
CJ - - 170 200
PW 193,20 - 200 190,0
B - - 140 -

otręby pszenne - 80,0 - -
otręby żytnie 55,0 -
22.04.92 Sadzeniaki
(w tysiącach zł za sto kg)

ziemniaki
(Jaśmin, Fauna, Ibis)

Centrala Nasienna Żnin 
210

(mk)

ROLNIK SPRZEDAJE W M m tm

22.04.92. Świnie
GS Żnin i ZM -J GS Szubin GS Szubin (dla

(ZM  Nakło) własnej masarni)
kl. I (95 -  125 kg) 11.700 11.500 12.100
kl. II (od 126 kg) 10.300 -
maciory 6.700 -
22.04.92. Krowy
klasa I 7.300 7.200
klasa II 6.200 6.500 -
klasa III 4.500 -
22.04.92. Młode bydło opasowe
klasa extra -  buhaje 8.500 8.000
klasa extra -  jałówki 8.500 7.900 -
kl. I 7.600 7.500 -
kl. II 5.900 - -
22.04.92. Zboże
(w tysiącach zł za tonę) PZZ Żnin
pszenica 1.100
jęczmień (Rogowo) 800
żyto 600
Zapłata za zboże w ciągu dwóch tygodni. (mk

LJ$) KUftSV WALUT M w M m
22.04.92. NBP

kupno sprzedaż
dolar 13.668 13.806
marka 8.187 8.269

POKAZY STAROWSCHODNICH WALK
Interesująco zapowiadają się organizowane przez MDK i ŻDK Po­

kazy Starowschodnich Walk, które odbędą się w sali widowiskowej Żni- 
ńskiego Domu Kultury w dniu 1 maja o godz. 1200. Udział zapowiedzia­
ło wielu zaproszonych mistrzów judo, karate i Kung-fu.

Niewątpliwą atrakcją pokazów będzie udział w programie założycie­
la pierwszej w Polsce Szkoły Detektywów, który zapozna zebranych z ta­
jnikami pracy współczesnego detektywa, zademonstruje broń i środki 
walki z przestępcami. Po programie istnieje możliwość zapisu na kurs 
inspektorów ochrony mienia i osób oraz detektywów. W pokazach za­
powiedzieli udział również kulturyści ze Żnińskiego Klubu "G ryf.

•  Mgr Jerzy Krynicki -  trener-koordynator klubu sportowego Pa- 
łuczanka w Żninie pracujący z młodzikami młodszymi ukończył w tych 
dniach w siedzibie PZPN w Warszawie kurs trenerów I klasy państwo­
wej. Jednocześnie informujemy, że osiągane przez tego szkoleniowca 
wyniki w pracy z młodzieżą zwróciły uwagę władz związkowych w Byd­
goszczy, w efekcie czego wybrany został do rady trenerów. Gratulujemy!

DĄB -  PAŁUCZANKA 2:3 (1:2)
Barcin. Przy sporym zainteresowaniu kibiców, tak Barcina jak i 

Żnina, odbyło się spotkanie Pałuczanki z Dębem w Barcinie. Trudną 
przeprawę miała Pałuczanka w tym spotkaniu. Mimo to goście wygrali 
3:2 (2:1). Miejscowi niespodziewanie zagrali nieźle, mając przez większą 
część meczu nieznaczną przewagę. Pałuczanka atakowała groźnie wypa­
dami. Już w 12 min. spotkania gospodarze objęli prowadzenie. Dodać tu 
trzeba, że piłkarze Pałuczanki za często tracą pierwszą bramkę na sa­
mym początku spotkań. Obrońcy gości popełnili błąd i Witucki wyjął pi­
łkę z siatki. Gospodarze długo nie cieszyli się prowadzeniem, bowiem 
najlepszy strzelec Pałuczanki Andrzej Lisiecki wyrównał na 1:1 w 22 
min. (była to jego 13 bramka). Przedtem w 20 min. meczu obrońca Tu- 
bisz trafił piłką w poprzeczkę gospodarzy. W 34 min. meczu na 2:1 
podwyższył Robert Daneiski wykorzystując niezdecydowanie obrony Dę­
bu. Takim wynikiem zakończyła się I połowa spotkania. Po przerwie do 
ataku ruszyli gospodarze, a goście w tym czasie nie umieli uspokoić gry. 
W 59 min. meczu na 3:1 mógł podwyższyć kapitan zespołu Edward Ha- 
btera, który został podcięty na polu karnym i tym razem nie udało mu 
się pokonać bramkarza Dębu. Na szczęście goście nie załamali się 
tym faktem. W kolejnym ataku błąd bramkarza wykorzystał Daneiski i 
w 78 min. strzelił swą drugą bramkę w tym meczu i było 3:1 dla gości. 
Na 5 min. przed końcem spotkania obrońca Pałuczanki Przywara sfau- 
lował napastnika Dębu i rzutem karnym gospodarze zmniejszyli wynik 
spotkania na 3:2. Mimo, że sędzia przedłużył spotkanie o 2 min. Pału­
czanka z Barcina wywiozła dwa punkty.

Pałuczanka-. Witucki, Przywara, Polaszewski, Cichowicz, Tubisz, 
Habiera, Nowak (od 45 min. Dutkiewicz) Piekarski (od 75 min. Ry­
szard Lisiecki) Kowalik, Andrzej Lisiecki, Daneiski.

Na koniec trzeba odnotować jeszcze jeden przykry fakt. Podczas 
spotkania czterech podpitych kibiców z Barcina chciało uniemożliwić 
powrót piłkarzy Pałuczanki do domu. Przez podpalenie zapalniczką wen­
tyla przy kole usiłowali uszkodzić autokar, który stał na parkingu sta­
dionu. Jednakże zostali zostali spłoszeni przez jedną z wiernych sympa- 
tyczek piłkarzy Pałuczanki. Jedna kobieta dała radę czterem kibicom -  
chuliganom z Barcina, którzy chcieli odwdzięczyć się za to, że ich piłka­
rze przegrali mecz. Nie w ten sposób, panowie.
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SPORT
DOBRA PASSA SPARTY

Sparta Janowiec -  L Z S  Wielowieś 3:0 
(bramki zdobyli: Sławomir Grąfczak 2 i An­
drzej Kurzawa 1)

Sparta Janowiec -  Olimpia Dąbrowa 2:0 
(bramki: Sławomir Grąjczak i Leszek F raj tak

Iskra Sikorowo -  Sparta Janowiec 3:5
Juniorzy starsi
Sparta Janowiec -  Noteć Inowrocław 1:0 

(bramką zdobył Maciej Pawlicki).

PAŁUCZANKA -  UNIA SOLEC 
KUJAWSKI 5:1 (1:0)

Żnin. W kolejnym meczu mistrzowskim pi­
łkarze gospodarzy aż do 75 min. spotkania na­
pędzili strachu swym kibicom, którzy licznie 
zgromadzili się na stadionie. Skończyło się 
dobrze, wygrała Paluczanka 5:1 (1:0). Zaczęło 
się bardzo dobrze, bowiem już w 2 min. spot­
kania po strzale Andrzeja Lisieckiego bram­
karz gości Zdzisław Jaśkiewicz sparował strzał, 
piłkę dopadł Tomasz Kowalik i było 1:0. W 19 
min. strzelił Krzysztof Piekarski, lecz piłka po 
poprzeczce wyszła na aut. W minutę później 
Edward Habiera trafił w spojenie słupka z po­
przeczką. W 26 min. strzał Andrzeja Lisieckie­
go w pięknym stylu obronił bramkarz gości. Do 
końca I połowy już nic się nie działo na boisku. 
Takim rezultatem zakończyła się pierwsza po­
łowa spotkania. Po przerwie w 59 min. meczu 
Tomasz Kasprowicz po wymanewrowaniu żni- 
ńskiej obrony wyrównał na 1:1. Na całe szczęś­
cie 75 minut gry potrzebował na zgranie się ze 
swymi kolegami Radosław Stelmaszewski, któ­
ry po odbyciu zasadniczej służby wojskowej 
powrócił do drużyny. W 75 i 81 min. strzelił 
dwie bramki, doprowadzając wynik spotkania 
3:1. Stelmaszewski występował w "A" klaso­
wym "Saturnie" Mielno Koszalińskie i w pożeg­
nalnym meczu też strzelił dwie bramki. Tak 
więc zawodnik ten na dobre wprowadził się do 
zespołu. W 86 min. spotkania na 4:1 podwyż­
szył Andrzej Lisiecki, a wynik spotkania na 5:1 
ustalił obrońca Andrzej Tubisz. który zawę­
drował pod bramkę gości i nie zmarnował swej 
szansy strzelając swą pierwszą bramkę w tych 
rozgrywkach. Tak więc było to zasłużone zwy­
cięstwo. Prowadzący to spotkanie pan Andrzej 
Muszyński z Bydgoszczy pokazał gościom dwie 
żółte i jedną czerwoną kartkę w 89 min. meczu.

Paluczanka: Witucki, Przywara, Polaszew- 
ski, Cichowicz, Tubisz, Danelski, (od 50 min. 
Dutkiewicz), Habiera, Piekarski, (od 58 min. 
Ryszard Lisiecki), Kowalik, Andrzej Lisiecki, 
Stelmaszewski.

Trener: Adam Białożyński, II trener Jerzy 
Patalas, kierownik drużyny Ryszard Gulczyńs­
ki.

KALENDARZYK IMPREZ 
SPORTOWYCH

1.05.92 (piątek) -  godz. 1200 Żniński Dom 
Kultury -  Pokazy Starowschodnich Walk.

3.05.02 (niedziela) -  godz. 1500 Stadion ul. 
Gnieźnieńska 7 zawody piłkarskie o mistrzost­
wo woj. jun. starszych Paluczanka -  Szubinian- 
ka.

9.05.92 (sobota) -  godz. 1530 Stadion ul. 
Gnieźnieńska 7 mł. st. Paluczanka -  Zagłębie 
Bielawy. Zawody piłkarskie o mistrzostwo klasy 
A Paluczanka żn in  -  Spójnia Ciele -  godz. 
17®®. Boisko Szkoły Podstawowej n r 2  ul. Wa­
ndy Pieniężnej 19 mł. mł. Paluczanka -  Zagłę­
bie Bielawy.

g ( M )  Z PRAC ZA RZĄDU MI ASTA
W ostatnim czasie wpłynęło Kilka wnios­

ków od jednostek gospodarczych oraz instytucji 
użyteczności publicznej w sprawie zwolnienia z 
rocznej opłaty z tytułu wieczystego użytkowania 
gruntów. Wynosi ona 6%  aktualnej ceny grun­
tu. Opłaty te są ważną pozycją w przychodach 
budżetu, stąd m.in. powyższe wnioski są z za­
sady załatwiane odmownie.

PRZySZLI NA ŚWIAT)
19 III: Dawid Chojnacki (Janowiec Wlkp.);
26 III: Paulina Anna Jabłońska (Łysinin), 

Marcin Cichowicz (Żnin), Jarosław Ciuper 
(Żnin);

27 III: Paweł Ciążyński (Niestronno);
28 III: Mateusz Roman Konieczny (Żnin), 

Wiktor Wójcik (Brzyskorzystew), Łukasz Ko- 
rygacz (Szelejewo), Andrzej Wachowski (R o­
gowo), Marta Siwa (Żnin);

29 III: Tomasz Ablewski (Sobiejuchy)
30 III: Joanna Szymańska (Słębowo);
31 III: Paulina Kaźmierczak (Podgórzyn), 

Adrian Andrzej Grzegorczyk (Janusztowo), 
Monika Anna Kabałyk (Żnin), Katarzyna Anna 
Tubisz (Żnin), Jacek Kępiński (Lubostroń), 
Marta Anna Krzyżosiak (Żnin), Przemysław 
Gutowski (Bursztynowo);

1 IV: Anna Glapa (Żnin), Laura Szkatulska 
(Świątkowo), Anita Tutka (Jabłówko);

2  IV: Klaudia Lucius (Słaboszewko)
3 IV: Patrycja Anna Kubiak (Juncewo), Da­

gmara Nowakowska (Janowiec Wlkp.);
4 IV: Barbara Dudek (Świątkowo), Natalia 

Elżbieta Sytek (Juncewo), Łukasz Marek Kra- 
wczak (Wybranowo), Krystian Marek Świtnie- 
wski (Dziewierzewo);

5 IV: Piotr Król (Lubostroń), Angelika Kinga 
Nowicka (Gościeszyn);

6 IV: Dominika Angelika Pilarczyk (Żnin), 
Paulina Magdalena Chmielewska (Rogowo), 
Maciej Konieczny (Szubin-wieś);

7 IV: Anna Banaszak (Mielno), Patrycja Che- 
łminiak (Podgórzyn), Magdalena Pietraszko 
(Jadowniki Bielskie), Jacek Gnat (Jadowniki 
Bielskie);

8 IV: Bartłomiej Grzybek (Barcin);
9 IV: Amanda Agnieszka Golczyk (Rogowo), 

Karolina Warda (Lubostroń), Katarzyna Szwe­
da (Juncewo), Łukasz Paweł Sikorski (Flan- 
trowo), Szymon Sztuba (Żemiki);

10 IV: Ligia Kokocha (Pturek);
11 IV: Kamil Banaszak (Wierzchosławice)
12 IV: Kamila Anna Wojtasik (Biskupin), 

Anna Maria Makowska (Żnin);
13 IV: Bartosz Smółka (Obudno), Katarzyna 

Galwas (Żnin), Krzysztof Lipiński (Godawy), 
Radosław Piotr Werkowski (Posługowo), Ma­
rek Kropidłowski (Żnin);

14 IV: Natalia Nadolna (Cerekwica), Patrycja 
Słupecka (Żnin), Waldemar Nowicki (G ro­
chowiska Szlach.), Izabela Nowak (Wybrano­
wo);

15 IV: Kamil Kroczyk (Żnin), Wiktor Daniel 
Olszak (Kcynia);

16 IV: Roman Marcin Walkowiak (Wybra- 
nówko), Natalia Latańska (Flantrowo), Dorota 
Nowakowska (Chabsko), Mateusz Witek 
(Pruszcz Pom.), Gniewomir Rafał Rydlewski 
(Barcin);

17 IV: Patrycja Maria Domagała (Pniewy), 
Przemysław Artur Werkowski (Janowiec 
Wlkp.);

18 IV: Wojciech Patemoga (Mogilno);
19 IV: Magdalena Kotlarek (Żnin), Kamila 

Nowak (Bożejewiczki), Michał Łukasz Sawa 
(Niemczyn), Tomasz Łukasz Owsianny (Żnin)

Rozstrzygnięto przetarg na lokal sklepowy, 
przy ul. 700-lecia 4. Wpłynęło 10 ofert, spo­
śród których komisja przetargowa wytypowała 
3. Decyzję podjął Zarząd w głosowaniu tajnym, 
przyznając trzema głosami przeciw jednemu 
sporny lokal dla pana Niewolskiego na wystawę 
i sklep rzeźby. Zaznaczę, że jest to jedyny 
przypadek, gdzie nie odnowiono umowy dzier­
żawnej dotychczasowemu użytkownikowi.

W związku z przekształceniem Przedsiębio­
rstwa Budownictwa Rolniczego w jednoosobo­
wą spółkę gminy nastąpi od 1 maja zmiana na 
stanowisku szefa tej firmy. Odchodzi dotych­
czasowy dyrektor, pan Jerzy Granatowicz, jego 
miejsce jako tymczasowy kierownik objąć ma 
pan Marek Hartwich, obecnie zastępca d/s te­
chnicznych.

Przygotowywana jest reorganizacja biblio­
teki miejskiej. Zamiarem Zarządu jest prze­
nieść ją do budynku dawnego magistratu przy 
rynku, co pozwoliłoby zaoszczędzić około 200 
min. zł rocznie z tytułu opłaty czynszu za lokal. 
Ponadto, ze względu na niewielkie zaintereso­
wanie czytelników, zostaną zlikwidowane filie w 
Górze, Bożejewicach i Słębowie (ta ostatnia 
już nie pracuje z powodu braku obsady).

6 kwietnia br. spotkały się zarządy Janow­
ca i Żnina w celu uzgodnienia sposobu postę­
powania z zakładem POM w Żemikach. Spra­
wy nie można opisać w kilku zdaniach, a prob­
lem wynika z tego, że grunty są własnością 
gminy Janowiec, natomiast POM jako przed­
siębiorstwo (obecnie likwidowane) jest własno­
ścią gminy Żnin. Praktycznie jest więc dwóch 
współwłaścicieli, co może uniemożliwić sprze­
daż nieruchomości.

Na zakończenie wiadomość z nieoficjalne­
go źródła dla oczekujących na telefony. Otóż 
zakończono już całkowicie montaż centrali au­
tomatycznej, która jest gotowa do rozruchu. 
Rozpoczęto też rozprowadzanie kabli.

ANDRZEJ KRZYŻANIAK

ZMARLI
Józef Pencerzyński, lat 88 (Żnin) 30 III;
Józef Bolewicki, lat 62 (Żnin) 30 III;
Krzysztof Wójtowski, lat 33 (Żnin) 30 III;
Anna Tomajczyk, lat 86 (Żnin) 31 III;
Jan Bzdak, lat 60 (Dobrylewo) 2 IV;
Józef Kłosin, lat 54 (Rogowo);
Salomea Nowak, lat 80 (Żnin) 4 IV;
Alfons Stachowiak, lat 62 (Podgórzyn) 5 IV; 
Salomea Regina Wosik, lat 67 (Kierzkowo)

6IV;
Wincenty Duszyński, lat 86 (Żnin) 6 IV;
Felicja Wiktorowska, lat 66 (Izdebno) 6 IV; 
Tadeusz Reisner, lat 46 (Żnin) 7 IV;
Czesław Purol, lat 77 (Żnin) 7IV;
Marianna Malak, lat 83 (Barcin) 8 IV;
Paweł Lorkowski, lat 76 (Posługowo) 9 IV; 
Ryszard Najkowski, lat 43 (Barcin) 10 IV; 
Franciszek Kowalik, lat 83 (Gąsawa) 11 IV; 
Marianna Andrysiak, lat 90 (Retkowo) 11 IV; 
Franciszek Zieliński, lat 64 (Brzyskorzystewko)

14. IV;
Tadeusz Niezgoda, lat 73 (Żnin) 15 IV;
Pelagia Wawrzyniak, lat 86 (Bydgoszcz) 15 IV; 
Halina Stefania Nowak, lat 63 (Ośno) 15 IV; 
Alojzy Kończal, lat 84 (Jadowniki Rycerskie)

15 IV;
Jan Piotr Węsierski, lat 70 (Laskowo) 16 IV; 
Halina Zofia Szczublewska, lat 71

(Janowiec Wlkp.) 17 IV; 
Kazimiera Kausa, lat 78 (Żnin) 17 IV; 
Mieczysław Sobczyk, lat 65 (Inowrocław) 18 IV; 
Stanisława Hejdysz, lat 89 (Żnin) 18 IV;
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cukrownio:

GARŚĆ REALIÓW
Dla żnińskiej cukrowni, liczącej sobie blis­

ko sto lat,rok ubiegły nie był korzystny. Zakład 
skupił tylko 145 tys. ton buraków (z planowa­
nych 180 tys. ton) i wyprodukował 21,5 tys ton 
cukru zamiast zakładanych 25 tys. ton, które są 
dla niej wielkością optymalną (dla porównania 
w roku 1990 wyprodukowano 30 tys. ton cu­
kru). Kampania trwała tylko 73 dni, lecz po­
mimo tego zakład wypracował 10 mld. zł zysku 
netto i uzyskał 5 miejsce w kraju pod wzglę­
dem wydatku cukru. Średnie płace za 1991 rok 
wyniosły 2.636.000 zł, (przy zakładanym 
2.274.000 zł) a popiwek -  tylko około 33 min 
zł. Relacja należności do zobowiązań wynosi 
4:1, więc niejeden zakład w Polsce mógłby tego 
pozazdrościć.

Jak widać -  sukcesów nie brakuje, ale są 
również problemy, które w najbliższym czasie 
trzeba pokonać. Do najważniejszych należą:

1. Zabezpieczenie odpowiedniej ilości bu­
raków na przyszłą kampanię. Zakontraktowano 
5.280 ha, co przy planie tak niskim jak w 91 r. 
powinno zabezpieczyć minimalne potrzeby su­
rowcowe. Niepokój budzi jednak fakt, że idlka- 
naście procent tego arsenału należy do PGR. 
Czy zdołają się wywiązać z umów kontraktacyj­
nych?

2. Sprawna realizacja remontów kapital­
nych i bieżących, gwarantujących bezawaryjny

Z OSTATNIE) CHWILI:
ŻNIN. Rada Pracownicza Cukrowni wy­

stąpiła do Wojewody z prośbą o odwołanie dy­
rektora Cukrowni w Żninie, Bronisława Kę­
dziora.

GOŚCIESZYN. W kruchcie kościoła wy­
wieszono portret pamięciowy mężczyzny w oku­
larach z brodą, któty wraz z kobietą i dziec­
kiem w niedzielę 12 kwietnia widziany był w 
kościele zachowując się podejrzanie. Istnieje 
domniemanie, że oglądał miejsce mającej na­
stąpić kradzieży. Osoby posiadające jakieś in­
formacje o wyżej wymienionym osobniku pro­
szone są o kontakt z policją.

przebieg kampanii cukrowniczej -  chodzi tu 
głównie o remont turbozespołu, suszami wy- 
słodek i uruchomienie nowej pakowni cukru.

3. Realizacja inwestycji związanych z 
ochroną środowiska. Coraz ostrzejsze przepisy 
z dziedziny ochrony środowiska zmuszają za­
kłady do realizacji kosztownych inwestycji na­
tury ekologicznej. W tym przypadku chodzi o 
zapylenie i ścieki. Stacja odpylania została wre­
szcie uruchomiona w zeszłym roku, lecz nie da­
je oczekiwanych wyników, chociaż wykonana 
była przez jedyną specjalistyczną firmę w kraju 
(z Katowic). Cukrownię czeka teraz dochodze­
nie swoich racji i przeróbka układu. Następ­
nym poważnym zadaniem jest budowa oczysz­
czalni ścieków, analogicznej jak w cukrowniach 
w Mełnie i Tucznie. (Przewidywany koszt około 
50 mld.zł). Oczyszczalnia znajduje się na etapie 
projektowania, jednak inwestycję należy zakoń­
czyć do końca 1995 roku.

4. Rewindykacja należności. Chociaż rela­
cja jest tu korzystna (4:1), Cukrownia ma dłu­
żników na 20 mld. zł -  głównie za sprzedany 
cukier. Ponieważ powierzchnia magazynowa 
cukrowni jest w stanie pomieścić 14 tys. ton 
cukru, przed kampanią konieczne jest pozbycie 
się zapasów cukru.

5. Konieczność zaciągania kredytu na za­
kup surowca (buraki skupuje się w czasie kam­
panii, a cukier sprzedaje cały rok), którego ob­
sługa (odsetki) kosztuje cukrownię 8 mld. zł 
rocznie.

6. Działalność nie związana z produkcją, 
polegająca na utrzymaniu budynków mieszkal­
nych, ośrodka zdrowia i remontów przedszkola, 
które przekazano miastu. Co prawda dyrektor 
Bronisław Kędzior zapewnia, że są to kwoty 
niewielkie (rzędu stu kilkudziesięciu milionów 
-  ale jednak.

Jak widać problemów również nie brakuje. 
W ogólnym rozrachunku jednak sytuacja nie 
jest zła, o czym świadczą stosunkowo wysokie i 
terminowo wypłacane zarobki oraz utrzymywa­
ny stały poziom zatrudnienia.

NA URODZINY  
KRÓLOWEJ

Między 28 IV a 6 V trwać będzie wymiana 
kulturalna między młodzieżą Szubina a Dinx- 
perlo. Oba miasta mają już od dawna kontakt 
kulturalny w ramach miast bliźniaczych. 28 IV 
br. wyjeżdżają do Holandii zespoły kół zainte­
resowań: dziecięcy zespół wokalno-taneczny 
"Tańczące nutki", regionalna kapela "Pałuki" 
oraz muzyczny zespół młodzieżowy "Fussy". Ja ­
ko opiekunowie towarzyszą im rodzice.

Polskie zespoły uświetniać będą rocznicę 
urodzin królowej holenderskiej, a mieszkańcy 
Dimcperlo będą mogli się zapoznać z działalno­
ścią kulturalną Szubina. Holendrzy ze swej 
strony zapewniają gościom z Szubina wiele 
atrakcji, poznanie miasta, jego zabytków i azia 
łalności kulturalnej. Ż a  rok -  rewizyta mło­
dzieży holenderskiej również w ramach wymia­
ny kulturalnej.

DARIUSZ ERDMANN

ROZBUDOWA 
SZKOŁY W OBUDNIE

Rozbudowa szkoły w Obudnie będzie mog­
ła być kontynuowana dzięki funduszom prze­
znaczonym na ten cel przez Urząd Gminy w 
Gąsawie w wysokości 200 min zł. Pieniądze te 
przyznano zgodnie w porozumieniu z Kurato­
rium Oświaty w Bydgoszczy, które podjęło się 
współfinansowania takich właśnie przedsięw­
zięć.

Ministerstwo Edukacji Narodowej ustaliło 
w bieżącym roku, że przeprowadzenie inwesty­
cji oświatowych jest możliwe tylko wtedy, gdy 
zostaną one dofinansowane ze środków będą­
cych w dyspozycji samorządów. Kuratorium 
dopłaca złotówkę do każdych 2 zł wyłożonych 
przez samorząd na działalność oświatową pod­
jętą przez Urzędy Gminy.

W związku z tym kuratorium przyznało na 
rozbudowę szkoły w Obudnie 100 min zł, czyli 
50% sumy wniesionej przez Urząd Gminy w 
Gąsawie.

ANNA ZIELIŃSKA

SUKCES
"ŹNINIOKÓW”

11 IV 1992 r  odbył się w Bydgoszczy Wo­
jewódzki Przegląd Teatrów Wiejskich i Obrzę­
du Ludowego, na którym najlepiej zaprezento­
wały się nasze Żninioki -  30-osobowy zespół 
uczniów szkoły rolniczej, prowadzony przez 
Barbarę Waźbióską. Towarzyszyła im kapela w 
składzie: Edwin Rybarezyk -  kierownik muzy­
czny, Mirosław Łukomski i Mieczysław Tylka.

Zespół przedstawił widowisko folklorysty­
czne pt. Zrękowiny według scenariusza opraco­
wanego na podstawie opisu Oskara Kolberga. 
Za kreację aktorską w roli* panny młodej na­
grodę indywidualną otrzymała Urszula Kubiak.

W czerwcu Żninioki wyjadą na przegląd 
międzywojewódzki Polski Zachodniej i Północ­
nej, który odbędzie się -  jak co roku -  w Świd­
winie. (mj)

usuwanie awarii 
centralnego ogrzewania i 
sieci wodno-kanalizacyjnej
@  9 9 3  Ż P W i E C

m i a s t  o  i g m i n a  Ż n i n

EUGENIUSZ DOBACZEWSKI

KOŚCIÓŁ, BANK, A MOŻE... 
PIRAMIDY?

Duże zainteresowanie osób odwiedzających 
Rogowo budzi usytuowany w samym centrum 
wsi nie wykończony budynek. Przypuszczenia 
na temat jego przeznaczenia są różne, najczęś­
ciej słyszy się: "Nowy kościół będziecie mieli?" 
Czas rozwiać te wątpliwości. Budynek należy 
do poczty i banku, a konkretniej: inwestorami 
są Dyrekcja Okręgowa Poczty w Gdańsku i 
Bank Spółdzielczy w Rogowie. Budowę rozpo­
częto w lipcu 1987 roku. Obiekt miał być od­
dany w stanie surowym otwartym do końca 
ubiegłego roku. Ponieważ jednak z braku środ­
ków roboty wstrzymano na jakiś czas, termin 
ten uległ przesunięciu. W imieniu poczty i ba­
nku inwestorem zastępczym został Urząd Gmi­
ny, a wykonawcą jest Spółdzielnia Rzemieślni­
cza Branży Budowlanej z Gniezna. Współpraca 
z wykonawcą układa się różnie: nie zostały np. 
usunięte wady i usterki mimo wspólnie ustalo­
nego wcześniej terminu. Obecnie trwają prace 
przy pokryciu dachowym, których wykonanie 
spółdzielnia zleciła prywatnemu rzemieślnikowi.

Ocena przydatności budynku musi być po­
zostawiona inwestorom -  oni za to płacą. A 
mieszkańcy? Ich stosunek do tego obiektu jest 
różny -  od ukrytej dumy do skwitowania spra­
wy machnięciem ręki. Jeden z nich stwierdził: 
"Ta budowla jest jak  piramidy -  lepiej nie ru­
szać". A móże by tak dokończyć?

MAŁGORZATA KOWALCZYK
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JESZCZE NIE MUZEUM
Kto odpowie na pytanie, gdzie znajduje się bliźniacza do wiszącej w żnińskiej 

baszcie mapa plastyczna? Obie wykonał jeszcze przed wojną Kazimierz Korek, jed­
na przedstawia dawny powiat żniński, druga -  szubiński. Odpowiedź nie jest trud­
na. Oczywiście, że w Szubinie i oczywiście, że w Domu Harcerza, w Izbie Pamięci 
Narodowej, stworzonej przez druha Zenona Erdmanna.
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Osiemnastowieczne ksero odezwy króla Stanisława Augusta Poniatowskiego
Po wejściu do izby nie wiadomo, ku czemu 

zwrócić głowę. Eksponaty z trudem mieszczą 
się w przeznaczonym na nie pokoju. Część 
ukryta jest w szafach, inne wystawione są w 
gablotach na korytarzu. Spośród wielu 
przedmiotów oko wyławia co chwilę coś inne­
go-

Ze starej fotografii w kolorze sepii patrzj 
na nas kilkunastu mężczyzn -  twarze zacięte, 
giwery w rękach, kaski na głowach. Tło -  szu­
biński dworzec kolejowy, data -  1919.

Na oparciu krzesła, jakby go ktoś niedaw­
no powiesił -  pasiak z niedalekich Potulic. 
Zbiegowi z obozu udało się dotrzeć do Sobie- 
juch, gdzie przebrał się w cywilne ubranie. Ma­
teriał na plecach postrzępiony, powyrywany. 
Rude, nieregularne plamy. Rdza? Krew?

Na jednym z drzewców -  sztandar I D ru­
żyny Skautowej Mickiewicza z Barcina. Wyszy­
ta data: 1916. Na przełomie lat 40-tych i 
50-tych uparcie chodził w pierwszomajowych 
pochodach. Ścigany -  znikał.

S P O R T

•  23 IV o godz. 16® w ', K K F "Piast" w 
Szubinie (ul. Mostowa 14) rozpoczęto wiosen­
ną rundę rewanżową szubińskiej ligi szóstek w 
piłkę ręczną. Uczestniczy w niej 10 zespołów 
bez ograniczeń wiekowych. Po rundzie jesien­
nej prowadzi zespół Radegat

•  29-30 IV -  Na stadionie Szubinianki 
odbędą się zawody sportowe zespołów szkol­
nych w wieloboju dziewcząt i chłopców (szcze­
bel gminny, roczniki 1979 -  1980). Przewidzia­
ne są: bieg na 60 m -  chłopcy i dziewczęta; 
bieg na 600 m -  dziewczęta; bieg na 1.000 m -  
chłopcy, rzut piłką lekarską; rzut piłką palan­
tową; układy gimnastyczne. W stęp wolny.

•  1-3  V  -  TKKF w Szubinie organizuje o 
godz. 1600 turniej piłkarski o puchar prezesa 
TKKF mgr M. Makiety. Udział bez ograniczeń 
wiekowych i umiejętnościowych.

•  1-3 V -  stadion Szubinianki -  mecz o 
mistrzostwo ligi okręgowej seniorów pomię­
dzy: Szubinianką Szubin a Wiktorią Mąkowars­
ko. Początek meczu o godz. 11®, bilety do 
nabycia w kasach klubów w cenie 5.000 zł -  ul­
gowe, 7.000 zł -  normalne.

•  5 V na stadionie Szubinianki -  indywi­
dualne zawody lekkoatletyczne szczebla gmin­
nego dla dziewcząt i chłopców -  roczniki 1977 
-  1978. Zostaną rozegrane: bieg na 100 m; 
bieg na 300 m; bieg 1.000 m; skok w dal; rzut 
kula; skoki wzwyż; sztafeta. Początek godz. 
10®. Wstęp wolny.

•  1-7 V -  Boisko TKKF w Szubinie. Pił­
karski turniej Dzikich drużyn, rozpoczęcie o 
godz. 10®. Zorganizowany dla chłopców do 11 
lat. Celem jest wyszukiwanie talentów do klu­
bów sportowych regionu. Organizator TKKF 
Piast Szubin.

•  8-10 V -  TKKF Piast Szubin. Deblowy 
turniej tenisa ziemnego -  turniej otwarty dla 
wszystkich bez ograniczenia wieku. Turniej ma 
na celu popularyzację tenisa ziemnego i ucz­
czenie Dnia Zwycięstwa. Początek o godz. 16®.

•  Rozgrywki młodzików młodszych (do 
lat 12): 10 V -  Szubinianka -  Dąb Barcin. Boi­
sku TKKF "Piast" w Szubinie, godz. 11®. 
Wstęp wolny.

materiały przygotował 
DARIUSZ ERDMANN

Dom Harcerza w Szubinie mieści się przy ulicy 
Winnicy. fo t Jan Głodek

Mija godzina, mija druga. Oglądam ekspo­
naty, słucham ich historii, czytam dokumenty, 
przeglądam archiwalia. A jest ich niemało. 
Gdzie kto w Polsce znajdzie kompletnie za­
chowaną księgę rozkazów Komendy Hufca 
obejmującą lata 1932 -  1949? Na przebitko­
wych maszynopisach -  całe harcerskie życie: 
alerty, sprawności, obozy, pogotowie bojowe z 
39 roku... A to nie wszystko! Jest jeszcze kro­
nika I Drużyny Harcerzy im. Tadeusza Kościu­
szki z Szubina, pięknie prowadzona i ilustro­
wana (1920 -  1960...). A  i to mało! Ta księga 
posiada miniaturową kopię sporządzoną przez 
kronikarza w czasie wojny na wypadek wywózki 
do Rzeszy. Nic -  tylko wygodnie siąść -  i czy­
tać. Żywy dokument! Ciekawszy, niż każda 
książka dotyczącą przedwojennego życia mło­
dzieży...

Ale Druh Erdmann -  jeden z owych 
przedwojennych harcerzy -  nie daje odpocząć. 
Wyciąga z szafy coś ekstra. To listy z końca 
XVIII wieku, manuskrypty, dokumenty. Jest 
wśród nich odezwa Króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego wystosowana 12 maja 1992 ro­
ku, między uchwaleniem Konstytucji a przystą­
pieniem króla do Targowicy: Winien jest naród 
dać sobie samemu obronę dla odparcia napa­
du...

Dokument jest ówczesnym odpisem (jak 
dziś -  kserokopia) oryginalnego pisma.

Są tu także -  oczywiście -  rzeczy mniej 
ciekawe i całkiem pospolite, niemniej jako ca­
łość -  zbiory są duże i wartościowe. Jej opie­
kun stara się, aby przekształcić izbę w miejskie 
muzeum -  byłyby wtedy fundusze na uporząd­
kowanie i lepsze wyeksponowanie (może tema­
tyczne?) eksponatów. A mieć w mieście mu­
zeum -  szczególnie w tak często przez turystów 
odwiedzanym regionie -  zawsze jest to Coś.

Pora kończyć wizytę, bo chłodno -  wiosna 
się jakoś nie chce lego roku zacząć, a w Domu 
Harcerza piece zimne (nie muszę chyba mówić 
-  dlaczego?). Nieprzychylności klimatu rekom­
pensuje jednak ciepłe pożegnanie. Wychodzę, 
zaopatrzona w kilka zeszytów Biblioteczki R e­
gionalnej Kujawsko-Pałuckiego Towarzystwa 
Kulturalnego w Szubinie. Nie tylko Żnin ma 
swoje Zeszyty. Będzie co czytać!

MARYSIA JONIK

PRZYSZLI NA ŚWIAT
7 IV: Laura Mętcl (Łabiszyn);
13 IV: Krystian Białczak (Szubin);
14 IV: Łukasz Głodek (Szubin);

ZMARLI

Marta Maludzińska, lat 78 (Szubin) 18 IV; 
Wiktoria Wiejaczka, lat 85 (Królikowo) 19 IV; 
Pelagia Lis, lat 97 (Smolniki) 19 IV;

podała do druku 
Danuta Siwak
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cukrownia:

GARŚĆ REALIÓW
Dla żnińskiej cukrowni, liczącej sobie blis­

ko sto lat,rok ubiegły nie był korzystny. Zakład 
skupił tylko 145 tys. ton buraków (z planowa­
nych 180 tys. ton) i wyprodukował 21,5 tys ton 
cukru zamiast zakładanych 25 tys. ton, które są 
dla niej wielkością optymalną (dla porównania 
w roku 1990 wyprodukowano 30 tys. ton cu­
kru). Kampania trwała tylko 73 dni, lecz po­
mimo tego zakład wypracował 10 mld. zł zysku 
netto i uzyskał 5 miejsce w kraju pod wzglę­
dem wydatku cukru. Średnie płace za 1991 rok 
wyniosły 2.636.000 zł, (przy zakładanym 
2.274.000 zł) a popiwek -  tylko około 33 min 
zł. Relacja należności do zobowiązali wynosi 
4:1, więc niejeden zakład w Polsce mógłby tego 
pozazdrościć.

Jak widać -  sukcesów nie brakuje, ale są 
również problemy, które w najbliższym czasie 
trzeba pokonać. Do najważniejszych należą:

1. Zabezpieczenie odpowiedniej ilości bu­
raków na przyszłą kampanię. Zakontraktowano 
5.280 ha, co przy planie tak niskim jak w 91 r. 
powinno zabezpieczyć minimalne potrzeby su­
rowcowe. Niepokój budzi jednak fakt, że kilka­
naście procent tego arsenału należy do PGR. 
Czy zdołają się wywiązać z umów kontraktacyj­
nych?

2. Sprawna realizacja remontów kapital­
nych i bieżących, gwarantujących bezawaryjny

Z OSTATNIE) CHWILI:
ŻNIN. Rada Pracownicza Cukrowni wy­

stąpiła do Wojewody z prośbą o odwołanie dy­
rektora Cukrowni w Żninie, Bronisława Kę­
dziora.

GOŚCIESZYN. W kruchcie kościoła wy­
wieszono portret pamięciowy mężczyzny w oku­
larach z brodą, który wraz z kobietą i dziec­
kiem w niedzielę 12 kwietnia widziany był w 
kościele zachowując się podejrzanie. Istnieje 
domniemanie, że oglądał miejsce mającej na­
stąpić kradzieży. Osoby posiadające jakieś in­
formacje o wyżej wymienionym osobniku pro­
szone są o kontakt z policją.

przebieg kampanii cukrowniczej -  chodzi tu 
głównie o remont turbozespołu, suszami wy- 
słodek i uruchomienie nowej pakowni cukru.

3. Realizacja inwestycji związanych z 
ochroną środowiska. Coraz ostrzejsze przepisy 
z dziedziny ochrony środowiska zmuszają za­
kłady do realizacji kosztownych inwestycji na­
tury ekologicznej. W tym przypadku chodzi o 
zapylenie i ścieki. Stacja odpylania została wre­
szcie uruchomiona w zeszłym roku, lecz nie da­
je oczekiwanych wyników, chociaż wykonana 
była przez jedyną specjalistyczną firmę w kraju 
(z Katowic). Cukrownię czeka teraz dochodze­
nie swoich racji i przeróbka układu. Następ­
nym poważnym zadaniem jest budowa oczysz­
czalni ścieków, analogicznej jak w cukrowniach 
w Mełnie i Tucznie. (Przewidywany koszt około 
50 mld.zł). Oczyszczalnia znajduje się na etapie 
projektowania, jednak inwestycję należy zakoń­
czyć do końca 1995 roku.

4. Rewindykacja należności. Chociaż rela­
cja jest tu korzystna (4:1), Cukrownia ma dłu­
żników na 20 mld. zł -  głównie za sprzedany 
cukier. Ponieważ powierzchnia magazynowa 
cukrowni jest w stanie pomieścić 14 tys. ton 
cukru, przed kampanią konieczne jest pozbycie 
się zapasów cukru.

5. Konieczność zaciągania kredytu na za­
kup surowca (buraki skupuje się w czasie kam­
panii, a cukier sprzedaje cały rok), którego ob­
sługa (odsetki) kosztuje cukrownię 8 mld. zł 
rocznie.

6. Działalność nie związana z produkcją, 
polegająca na utrzymaniu budynków mieszkal­
nych .ośrodka zdrowia i remontów przedszkola, 
które przekazano miastu. Co prawda dyrektor 
Bronisław Kędzior zapewnia, że są to kwoty 
niewielkie (rzędu stu kilkudziesięciu milionów 
-  ale jednak.

Jak widać problemów również nie brakuje. 
W ogólnym rozrachunku jednak sytuacja nie 
jest zła, o czym świadczą stosunkowo wysokie i 
terminowo wypłacane zarobki oraz utrzymywa­
ny stały poziom zatrudnienia.

EUGENIUSZ DOBACZEWSKI

KOŚCIÓŁ, BANK, A MOŻE... 
PIRAMIDY?

Duże zainteresowanie osób odwiedzających 
Rogowo budzi usytuowany w samym centrum 
wsi nie wykończony budynek. Przypuszczenia 
na temat jego przeznaczenia są różne, najczęś­
ciej słyszy się: "Nowy kościół będziecie mieli?"
Czas rozwiać te wątpliwości. Budynek należy 
do poczty i banku, a konkretniej: inwestorami 
są Dyrekcja Okręgowa Poczty w Gdańsku i 
Bank Spółdzielczy w Rogowie. Budowę rozpo­
częto w lipcu 1987 roku. Obiekt miał być od­
dany w stanie surowym otwartym do końca 
ubiegłego roku. Ponieważ jednak z braku środ­
ków roboty wstrzymano na jakiś czas, termin 
ten uległ przesunięciu. W imieniu poczty i ba­
nku inwestorem zastępczym został Urząd Gmi- Ocena przydatności budynku musi być po­
ny, a wykonawcą jest Spółdzielnia Rzemieślni- zostawiona inwestorom -  oni za to płacą. A 
cza Branży Budowlanej z Gniezna. Współpraca mieszkańcy? Ich stosunek do tego obiektu jest 
z wykonawcą układa się różnie: nie zostały np. różny -  od ukiytej dumy do skwitowania spra- 
usunięte wady i usterki mimo wspólnie ustało- wy machnięciem ręki. Jeden z nich stwierdził: 
nego wcześniej terminu. Obecnie trwają prace "Ta budowla jest jak  piramidy -  lepiej nie ru- 
przy pokryciu dachowym, których wykonanie szać". A może by tak dokończyć? 
spółdzielnia zleciła prywatnemu rzemieślnikowi. MAŁGORZATA KOWALCZYK

NA URODZINY 
KRÓLOWEJ

Między 28 IV a 6 V trwać będzie wymiana 
kulturalna między młodzieżą Szubina a Dinx- 
perlo. Oba miasta mają już od dawna kontakt 
kulturalny w ramach miast bliźniaczych. 28 IV 
br. wyjeżdżają do Holandii zespoły kół zainte­
resowań: dziecięcy zespół wokalno-taneczny 
"Tańczące nutki7, regionalna kapela "P ałuki' 
oraz muzyczny zespół młodzieżowy "Fussy". Ja ­
ko opiekunowie towarzyszą im rodzice.

Polskie zespoły uświetniać będą rocznicę 
urodzin królowej holenderskiej, a mieszkańcy 
Dirocperlo będą mogli się zapoznać z działalno­
ścią kulturalną Szubina. Holendrzy ze swej 
strony zapewniają gościom z Szubina wiele 
atrakcji, poznanie miasta, jego zabytków i azia 
łalności kulturalnej. Z a rok -  rewizyta mło­
dzieży holenderskiej również w ramach wymia­
ny kulturalnej.

DARIUSZ ERDMANN

ROZBUDOWA 
SZKOŁY W OBUDNIE

Rozbudowa szkoły w Obudnie będzie mog­
ła być kontynuowana dzięki funduszom prze­
znaczonym na ten cel przez Urząd Gminy w 
Gąsawie w wysokości 200 min zł. Pieniądze te 
przyznano zgodnie w porozumieniu z Kurato­
rium Oświaty w Bydgoszczy, które podjęło się 
współfinansowania takich właśnie przedsięw­
zięć.

Ministerstwo Edukacji Narodowej ustaliło 
w bieżącym roku, że przeprowadzenie inwesty­
cji oświatowych jest możliwe tylko wtedy, gdy 
zostaną one dofinansowane ze środków będą­
cych w dyspozycji samorządów. Kuratorium 
dopłaca złotówkę do każdych 2 zł wyłożonych 
przez samorząd na działalność oświatową pod­
jętą przez Urzędy Gminy.

W związku z tym kuratorium przyznało na 
rozbudowę szkoły w Obudnie 100 min zł, czyli 
50% sumy wniesionej przez Urząd Gminy w 
Gąsawie.

ANNA ZIELIŃSKA

SUKCES
"ŹNINIOKÓW”

11 IV 1992 r odbył się w Bydgoszczy Wo­
jewódzki Przegląd Teatrów Wiejskich i Obrzę­
du Ludowego, na którym najlepiej zaprezento­
wały się nasze Żninioki — 30-osobowy zespół 
uczniów szkoły rolniczej, prowadzony przez 
Barbarę Waźbińską. Towarzyszyła im kapela w 
składzie: Edwin Rybarczyk -  kierownik muzy­
czny, Mirosław Łukomski i Mieczysław Tylka.

Zespół przedstawił widowisko folklorysty­
czne pt. Zrękowiny według scenariusza opraco­
wanego na podstawie opisu Oskara Kolberga. 
Za kreację aktorską w roli'panny młodej na­
grodę indywidualną otrzymała Urszula Kubiak

W czerwcu Żninioki wyjadą na przegląd 
międzywojewódzki Polski Zachodniej i Północ­
nej, który odbędzie się -  jak co roku -  w Świd­
winie. (mj)

usuwanie awarii 
centralnego ogrzewania i 
sieci wodno-kanalizacyjnej
@  9 9 3  Ż P W i E C

m i a s t o  i g m i n a  Ż n i n
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Laureaci rejonowej 
Olimpiady Polonistycznej

STARE - NOWE  
EKSPONATY

W eliminacjach rejonowych XVIII Konku­
rsu Polonistycznego brało udział 26 uczestni­
ków ze szkół podstawowych rejonu V. 7 marca 
przeprowadzono eliminacje pisemne, a 21 mar­
ca -  ustne. Do zawodów wojewódzkich, które 
odbędą się 25.04.92 roku w Bydgoszczy zakwa­
lifikowało się 17 osób.

I miejsce: Edyta Małecka ze SP nr 1 w 
Żninie (mgr Anna Olewicz -  Jóźwlak); Ewa 
Wawrzyńska ze SP nr 2 w Żninie (uczennica 
p.Anny Karczewskiej);

II miejsce: Monika Nitka ze SP w Rogo- 
wie (mgr Anna Tokarska);

III miejsce: Magdalena Bartkowiak ze SP 
w Lubostroniu (mgr Anna Sucha);

IV miejsce: Paulina Szmyt ze SP nr 1 w 
Żninie (mgr Anna Olewicz -  Jóźwiak);

V miejsce: Beata Kozłowska ze SP nr 2 w 
Żninie (n-1 Anna Karczewska); Dariusz Stok­
łosa ze SP w Janowcu Wlkp. (mgr Lidia Sta­
chowiak);

li

Zawód - ogrodnik
Zespół Szkół Rolniczych w Gąsawie oferu­

je nowe, ciekawe zawody.
Prowadzimy nabór do klas pierwszych za­

sadniczych o  rozszerzonym profilu, tj. oprócz 
zawodu rolnika chłopcy mają szansę zdobycia 
podstawowych umiejętności stolarskich, murar­
skich i warsztatowych, a dziewczęta pod kieru­
nkiem doskonałych fachowców mogą poszerzyć 
znajomość sztuki kulinarnej i krawiectwa.

Nowością w tym roku szkolnym będzie ró­
wnież otwarcie klasy, w której uczyć się będzie 
można zawodu ogrodnika terenów zieleni ma­
jącego uprawnienia do pielęgnacji parków, zie­
leńców, skwerów.

Absolwentom klas ósmych polecamy rów­
nież naukę w Liceum Zawodowym o specjalno­
ści "wiejskie gospodarstw domowe", a absolwe­
ntom zasadniczych szkół rolniczych proponu­
jemy dalsze kształcenie w 3-letnim technikum 
na podbudowie zasadniczej szkoły rolniczej lub 
w technikum dla pracujących.

Dyrektor szkoły mgr Czesław Janowski

P R E N U M E R A T A  " P A Ł U K **
10 KOLEJNYCH NUMERÓW - 3 2 .0 0 0  
2 0  KOLEJNYCH NUMERÓW - 6 4 .0 0 0  

PRZY ZAMAWIANIU 3 EGZEMPLARZY:
10 KOLEJNYCH NUMERÓW - 8 2 .0 0 0  
20  KOLEJNYCH NUMERÓW - 164 .0 0 0  
Pałuki, Bank Gdański o/Znin 500878-9090-136 

lub w kantorze wymiany walut, Kościuszki

DNI POWSZEDNIE 
I SOBOTY ROBOCZE:
8.00 - 21.00 2 1 - 9 7 1

© NIEDZIELE, ŚWIĘTA 
I WOLNE SOBOTY: 

16.00  - 20 .00  
DYŻUR NOCNY OD 21.00 DO 8.001 

W DNI PARZYSTE MIESIĄCA

VI miejsce: Joanna Ząbkowska ze SP nr 1 
w Żninie (mgr Marla Bydałek);

VII miejsce: Aneta Barwińska ze SP nr 2 
w Żninie (mgr Ewa Krzemień); Anna Pawłow­
ska ze SP w Lubostroniu (mgr Anna Sucha);

VIII miejsce: Aneta Grycza ze SP nr 2 w 
Żninie (n-1 Anna Karczewska); Magdalena 
Kupcewicz ze SP w Rogowie (mgr Anna To­
karska); Beata Maciejewska ze SP nr 2 w 
Żninie (n-1 Anna Karczewska); Natalia Żych- 
lińska ze SP nr 2 w Żninie (mgr Ewa Krze­
mień);

IX miejsce: Justyna Pawlesa ze SP w Sar­
binowie (n-1 Małgorzata Szymkowiak); Olga 
Zadroga ze SP w Janowcu Wlkp. (mgr Lidia 
Stachowiak);

X miejsce: Maciej Dobosiewlcz ze SP nr 2 
w Szubinie (mgr Maria Matusiak).

Wszystkim wyróżnionym serdecznie gratu­
lujemy i życzymy dalszych sukcesów. (ek)

Sanepid ostrzega
W ostatnich latach mieliśmy na naszym te­

renie znacznie więcej, niż w innych rejonach 
Polski, zatruć pokarmowych wywołanych bak­
teriami Salmonella. Najczęściej dochodziło do 
nich na uroczystościach rodzinnych, po spoży­
ciu potraw zawierających surowe jaja: ciasta z 
kremem, sernika na zimno, sałatek, tatara, ma­
jonezu i lodów własnej produkcji.

Dokładne mycie skorupki jaj nie jest stu­
procentowym zabezpieczeniem, gdyż bakterie 
mogą znajdować się również wewnątrz.

Organizując przyjęcia radzimy zrezygnować 
z potraw zawierających jaja nie poddane obró­
bce termicznej.

Nie dopuśćmy w tym roku, aby miłe 
wspomniena ze spotkań z najbliższymi, zakłóci­
ły bardzo przykre i niebezpieczne dla zdrowia 
dolegliwości związane z zatruciami pokar­
mowymi.

Dyrektor Terenowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 

lek. med. Sylwester Popiołek
f  1

Prywatne wizyty domowe
lekarz medycyny 

WOJCIECH HILLEMANN

internista ©  20 - 655 
*_________________________________

Dzięki staraniom pełnomocnika do 
spraw utworzenia miejskiego Muzeum Ziemi 
Pałuckiej w Żninie, Andrzeja Rosiaka, po­
wróciło do Żnina około 1000 eksponatów 
zebranych przez żnińskich działaczy turysty­
cznych w latach 60-tych, a przechowywa­
nych dotąd w Muzeum im. Wyczółkowskie­
go w Bydgoszczy, którego filią przez kilka­
naście lat była nasza placówka. Muzeum za­
łożyli działacze PTTK w latach 60-tych, pie­
rwszym (społecznym) jego opiekunem była 
pani Elżbieta Żurawska. W roku 1978 ze 
względu na kłopoty finansowe, przejęła je 
Bydgoszcz.

Wśród przywiezionych eksponatów do 
najważniejszych należą archiwalia z przeło­
mu XIX i XX wieku oraz z okresu dwudzie­
stolecia, eksponaty archeologiczne znajdo­
wane na terenie miasta w trakcie prac bu­
dowlanych, kilkadziesiąt medali z XVII i 
XIX wieku ze skarbu znalezionego kilkanaś­
cie lat temu w sadzawce w Paryżu, i dziesięć 
płócien Tadeusza Małachowskiego -  m. in. 
portret Walentego Szwajcera.

Trwają obecnie prace nad uzupełnie­
niem kart katalogowych. Należy znaleźć je ­
szcze miejsce na wystawienie zbiorów. Pro­
pozycja ekspozycji w pomieszczeniu dawne­
go ratusza (obecnie -  przychodnia dentysty­
czna i opieka społeczna, w przyszłości -  być 
może -  biblioteka) nie spotkała się z apro­
batą Rady Miejskiej. Może więc pora zmie­
nić muzealne już (w znaczeniu muzeum- 
-muzeum) wnętrze Baszty?

DOMINIK KSIĘSKI

00  REDAKCJI

Od dziś Pałuki zawierają wiadomości 
także z Szubina i Łabiszyna i będą kolpor­
towane na terenie tych gmin. Na razie kol­
portaż będziemy prowadzić jedynie przez 
pocztę (gazeta ładzie osiągalna w okienkach 
pocztowych i u listonoszów), z biegiem cza­
su pismo będzie można nabyć również w 
kioskach Ruchu.

Część stron gazety jest drukowana dwa 
razy -  osobno dla Żnina, osobno dla Szubi­
na.

Czekamy na listy od nowych Czytelni­
ków! Może macie jakieś propozycje, uwa­
gi...? Miłego czytania!

Szczęś l iwy  Feliks
Dwa tygodnie temu Teatr Alberta Tison oraz przed­

stawiciele naszej redakcji wzięli udział w uroczystym 
wręczeniu nagród Feliksa, przyznanych przez redakcję 
Gazety Regionalnej (bydgoski dodatek Wyborczej) kilku­
nastu inicjatywom, którym w ostatnich latach się powiod­
ło.

Szampan lał się strumieniem po komputerach, a 
Józef Herold ściskał dłonie nagrodzonym.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że na cztery woje­
wództwa (bydgoskie, toruńskie, włocławskie i pilskie), aż 
dwie nagrody przypadły żniniakom.

Czekamy na trzecią! (dk)
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CHÓR "MONIUSZKO"  
K O N C E R T O W A Ł  
W P O Z N A N I U

Chór "Moniuszko" podczas koncertu kolęd w poznańskiej Katedrze w styczniu br.
fo t Zdzisław Nowicki

N A J L E P S Z Y
Z D O T Y C H C Z A S O W Y C H

Tydzień przed świętami otrzymaliśmy trze­
ci numer Żnińskich Zeszytów Historycznych. 
Wydawnictwa tego reklamować już nie trzeba, 
wzrastający z każdym numerem nakład mówi 
sam za siebie. W arto jednak (i wypada!) poś­
więcić parę słów niektórym artykułom.

Wybija się na ich czoło coraz barwniej 
rozwijająca się opowieść o początkach biskupi­
ńskich wykopalisk, jaką Wiesław Zajączkowski 
snuje z Walentym Szwajcerem. Niby wydaje 
się, że to wszystko przecież już wiadomo, (cho­
ćby ze wspomnień archeologów), niby więk­
szość zamieszczonych fotografii można również 
obejrzeć w istniejących przewodnikach -  jed­
nak dzięki pikantnym szczegółom (jak ten, ko­
mu wręczono medal "za pieniądze", a komu "za 
zasługi"), dzięki nigdzie jeszcze nie publikowa­
nym zdjęciom (Mościcki ze jzwajcerem!) -  
dzięki tym więc unikalnym walorom -  tekst ten 
czyta się i ogląda -  przewspaniale.

Znakomicie go uzupełnia rozmowa, jaką 
Janusz Ostoja -  Zagórski przeprowadził z cór­
ką Wojciecha Koczki -  autora przedwojennych, 
balonowych zdjęć (czemu jego autorstwa nie 
zaznaczono w podpisach? -  fuszerka!). Nieco 
filut, bon vivant, obdarzony fantazją i urodą 
(widać nawet ze zdjęć...) -  postać zaprawdę 
godna przypomnienia. Szkoda nieco, że tak ma­
ło jest wiadomości o jego późniejszym, profe­
sorskim życiu -  no ale nie wszystko od razu.

Otwiera numer praca poznańskiego bada­
cza Pałuk -  profesora Andrzeja Wędzkiego. To 
niewątpliwie tekst dla czytelnika najcenniejszy 
pod względem poznawczym. Wiele trzeba by 
się naszukać, aby dowiedzieć się z innych źró­
deł o tym, co w tej pracy o pałuckich rezyden­
cjach szlacheckich napisano. A  zaoewne nie

wszystko można by nawet w drukowanych źród­
łach znaleźć. Jest tu i o zamku w Gołańczy, i o 
starym dworze w Grocholinie pod Kcynią, pa­
łacach i dworach Marcinkowie, Lubostroniu, 
Chomętowie, Margoninie, Cerekwicy, Stępu- 
chowie...

Najsłabszy w wiosennym wydaniu Zeszytów 
wydaje się tekst o Józefie Unrugu. Uderza ra- 
chityczność wątku pobytu admirała w Sielcu, a 
jego rozwinięcie -  w tym właśnie piśmie -  by­
łoby jak najbardziej pożądane. Informacje o 
pracy wojskowej nasuwają z miejsca pytania. 
Dlaczego podał się do dymisji? Przytoczenie 
jego słów o "panujących warunkach służbo­
wych" jest nie mniej enigmatyczne, niż ostatnie 
wypowiedzi w sprawie urlopu ministra Parysa, 
a po tylu latach można by już chyba coś napi­
sać, prawda?

Z  tekstu nie wynika, że był to człowiek, 
który dowodził naszą marynarką wojenną w 
momencie agresji Niemiec na Polskę. Nie ma 
też ani słowa o jego losach wojennych i bogatej 
działalności emigracyjnej -  zupełnie, jakbyśmy 
czytali opracowanie ucięte nożem cenzury. A 
jeśli autorka chciała nas uraczyć dokończeniem 
życiorysu w następnym numerze -  nie pasuje 
tytuł ("Admirał z Pałuk"), który sugeruje mo­
nograficzne ujęcie tematu. W sumie -  tekst 
napisany po amatorsku, bez zacięcia literackie­
go, czy choćby -  dziennikarskiego. Szkoda, bo 
z Unruga postać była przecież niepospolita.

O reszcie tekstów nie napiszę nic, bo przy­
dzielone miejsce się skończyło. Za życzenia 
(patrz Żnińskie Zeszyty Historyczne, nr 
3/1992, s.3) -  dziękuję serdecznie -

MARYSIA JONIK

Piątego kwietnia br. Chór Męski im. St. 
Moniuszki uczestniczył w IV  Biesiadzie Śpiewa­
czej zorganizowanej w Poznaniu w ramach ob­
chodów 100-lecia Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego i 120 rocznicy śmierci Stanisława 
Moniuszki.

W spotkaniu tym -  obok żnińskiego zespo­
łu -  brały udział trzy poznańskie chóry (m.in. 
Chór Żeński Akademii Ekonomicznej) oraz 
chór mieszany z Kazimierza. Impreza z udzia­
łem w/w zespołów i orkiestry dętej rozpoczęła 
się uroczystością pod pomnikiem Moniuszki. 
Po krótkim okolicznościowym przemówieniu 
prof. Krystyny Domańskiej-Maćkowiak po­
szczególne delegacje złożyły kwiaty i hołd na­
szemu największemu pieśniarzowi, a następnie 
połączone chóry wykonały dwie znane moniu­
szkowskie pieśni.

Druga część śpiewaczego święta odbyła się 
w auli Akademii Ekonomicznej z udziałem tych 
samych zespołów i licznie zgromadzonej publi­
czności. Biesiadę prowadził wytrawny konfera­
nsjer, szef Krajowego Biura Koncertowego -  
Zbigniew Pawlicki. Po serdecznym powitaniu 
naszego chóru (jako gościa spoza Okręgu) i 
wręczeniu pani dyrygent Beacie Różańskiej 
pamiątkowego dyplomu uczestnictwa, żnińskim 
"moniuszkowcom" przypadł zaszczyt otwarcia 
spotkania polonezem z opery Halka. Jako soli­
ści wystąpili bracia: Jan i Andrzej Mellerowie, 
a partię fortepianu wykonała Maria Markie­
wicz. W dalszej części jeszcze raz zespół zapre­
zentował się w trzech pieśniach swego patrona. 
Pozostałe chóry również wykonały utwory na­
szego Mistrza. Na zakończenie wszyscy biesia­
dnicy nawiązali do pięknego starego zwyczaju 
wspólnego muzykowania i zaśpiewali dwie po­
wszechnie łubiane moniuszkowskie pieśni: Ko­
zaka i Krakowiaczka.

Wspomnienia świetnej organizacji i praw­
dziwej gościnności poznaniaków na długo po­
zostaną w pamięci żnińskich śpiewaków. Przy 
okazji trzeba nadmienić, iż kontakty tego chóru 
ze stolicą Wielkopolski trwają od stycznia br., 
kiedy to jego członkowie uczestniczyli w konce­
rcie kolęd w poznańskiej Katedrze, dobrze 
przyjętym przez tamtejszych słuchaczy. Można 
mieć zatem nadzieję na kolejne muzyczne spo­
tkania w historycznym grodzie nad Wartą.

MARIA MARKIEWICZ

ZE ŁZĄ 
W OKU

"... Pragnę wydać Jezusa, którego szukacie. 
Jaką m i dacie, na taką przystanę zaplotę ..."

W ostatni dzień rekolekcji wielkopostnych 
15.04.92 r. młodzież z kl. Ilia LO w Żninie 
przedstawiła pasję autorstwa Jacka Kowalskie­
go-

Wszyscy z ciekawością czekaliśmy występu. 
Zaczęło się... Przez godzinę w milczeniu, sku­
pieniu, z łzą w niejednym oku, z zapartym 
tchem przeżywaliśmy misterium męki pańskiej. 
Gra tych młodych ludzi (przecież nie aktorów) 
dostarczyła nam -  widzom -  wspaniałych religi­
jnych przeżyć.

Wszystko w tym przedstawieniu było cie­
kawe, doskonałe: muzyka, śpiew, recytacje, kos­
tiumy (symboliczne, a jak wymowne!). Wielkie 
słowa podziękowania należą się tym, którzy 
przygotowali występ. Dziękujemy Wam za 
chwile wspaniałych przeżyć.

WANDA GRABOWSK \
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•  Sebastian Adamczewski i Bartosz Wa­
wrzyniak, pracujący w Kcyńskim Ośrodku Kul­
tury pod okiem Dariusza Króla wystąpili dwu­
krotnie w radio bydgoskim: w Kwadransie kul­
turalnym oraz w niedzielnych Spotkaniach z 
muzami Czekamy na występ na Gitariadzie!

(dk)

•  1 V w Szubińskim Domu Kultury od­
będzie się II ogólnopolski zlot fanów grupy 
"Depeche Modę". Początek o godz. 1800. Zlot 
trwa do godz. 400 rano. (le)

•  2 V w Szubińskim Domu Kultury wy­
stąpi grupa młodzieżowa "Baba Jaga". Zespół 
gra muzykę punk (nowofalową). Początek o 
godz. 16®. Bilety do nabycia w kasie SZDK w 
cenie 20.000 zł. (le)

•  Zniński Dom Kultury zaprasza 2 maja 
o godz. 12 pod Basztę na kiermasz książki i 
prasy, któremu towarzyszyć będzie wiosenny 
koncert. Wystąpią: Magdalena Biniecka, Ilona 
Lewandowska, Dominik Księski, reaktywowa­
ny niedawno zespół Paszczurld Marka Nowakn 
(w nowym składzie) oraz Maks Szczekot, To­
masz Janowski, Mąjka Przybylska i Dorota 
Schumacher, czyli zespół Studnisko, dla które­
go występ będzie próbą generalną przed wyjaz­
dem na festiwal turystycznej piosenki studenc­
kiej Bazuna, odbywający się w dniach 8-10 ma­
ja w Gdyni. Na zdjęciu obok -  Maks i Tomasz 
podczas ubiegłorocznego koncertu pod Basztą.

Z A C Z Ę L I Ś M Y  K R W A W O . . .
W ostatnich miesiącach Żnin odwiedziła kilkakrotnie ekipa filmowa skła­

dzie: Stanisław Manturzewski, Piotr Bikont i Piotr Najsztub. Przygotowują film , 
którego tematem ma być Żnin.

Dominik Księski: Dlaczego właśnie Żnin?
Piotr Bikont Wszyscy myślą, że przyjecha­

liśmy tu, bo nas napuścił Piotr Najsztub. Tym­
czasem sprawa jest długa i zawiła. Zaczęło się 
od tego, że trzej reżyserzy po szkole łódzkiej -  
Andrzej Kraszewski, Robert Kaczmarek i Ju ­
rek Zalewski -  założyli firmę i chcieli robić fi­
lmy dokumentalne mające na kanwie jakichś 
spraw sądowych pokazywać Polskę poza duży­
mi miastam'. Pojechałem do Przytyku -  tam

K O N C E R T  SM OLENIA
"Przestańmy się rodacy pienić, dość ju ż wygłupów i hałasu. By się to wszystko mo­
gło zmienić, potrzeba tylko trochę czasu"

Przed ŻDK już o 1640 stoi spory tłumek 
ludzi, przez który trzeba się przepchać, aby do­
stać się do środka, gdzie zresztą też jest niezłe 
zagęszczenie. Widzę jednak dwa wolne miejsca 
z przodu, szybko idę w tamtym kierunku i zaj­
muję krzesło. Okazuje się, że widok jest wyś­
mienity, widzę całą scenę, a na niej... na razie 
nic.

Czas płynie wolno, zerkam na zegarek -  
jeszcze 10 minut, rozglądam się po sali i nie­
stety nie widzę nikogo znajomego (pewnie sie­
dzą w domu i wkuwają). Przypominam sobie 
znane mi programy telewizyjne, kasetowe po­
wtarzane, sloganowe dowcipy Smolenia typu:
SKLEP -  wyjdziecie, a nie wyjdziecie, czy no to 
kiwaj pan stąd i zastanawiam się, jak i co bę­
dzie tym razem. Z  zadumy wyrwała mnie mu­
zyka oraz elegancki, uśmiechnięty i samokryty- 
czny dyrektor, do którego (mimo tłumaczenia 
sobie, że jestem w kabarecie i facet świetnie 
gra) nie poczułam sympatii -  co było zapewne 
efektem zamierzonym.

Po powitaniu, normalny -  jak w kabarecie 
-  program satyryczny w wykonaniu Kurdupla 
(który swój niski wzrost tuszował obszernym 
ubraniem i nieustannym poniżaniem dyrekto­
ra). Potem J. Baszkiewicz i A. Czerski. Nowe 
twarze i nowe spojrzenie na humor. Nie tylko 
dowcipy polityczne -  również humor angielski, 
z którego najbardziej śmiał się mój 10-letni są­
siad, mało znający jeszcze politykę.

Twórcami udanego programu (można tak 
powiedzieć, bo wybuchy śmiechu były częste)

Bohdan Smoleń na koncercie w Żninie.
fo t M aciej Langowski

był również duet muzyczny A. Gołębiowski i K. 
Gruszka. Organy, klarnet, gitara i skrzypce 
przyczyniły się do wywołania wśród publiki od­
powiedniego nastroju (nie zawsze radosnego i 
optymistycznego; czasem była to nostalgia, cza­
sem śmiech przez łzy).

Po zakończeniu programu Smoleń skoczył 
w stronę tłumu i oświadczył, że rozdaje auto­
grafy. Wszyscy wyszli zadowoleni, bogatsi o ka­
sety, torby, kalendarze, nowe dowcipy, mogący 
się pochwalić jutro w pracy tym, którzy popo­
łudnie spędzili przed telewizorem, że widzieli 
tego, no wiesz... Smolenia.

AGNIESZKA GRABOWSKA

jest środek Europy. I szukam czegoś. A tam -  
nic. Był przed wojną jakiś pogrom -  nikt nic 
nie pamięta, materiałów żadnych nie ma. Jan 
Kochanowski brał ślub -  też żadnego punktu 
zaczepienia.

Stanisław Manturzewski: W tym samym 
czasie ja na polecenie kancelarii Prezydenta 
badałem przyczyny wpływów Tymińskiego. By­
łem między innymi w Żninie, gdzie buszowa­
łem po tropach swej młodości, bo jestem z za­
wodu archeologiem. I znalazłem Kaczmarkowi 
temat -  Unruga. Była tu jakaś niewyjaśniona' 
sprawa -  spory o ziemię, atmosfera arystokra­
tyczna... A jeszcze przez długie lata Stanisław 
Niedbalski, mój operator filmowy (dokumenta­
lista, był przyjacielem Tadeusza Małachowskie­
go) cały czas namawiał mnie, abym kręcił film 
o Żninie. Takie studium miasta.

Kręciłem już kiedyś coś podobnego o Sied­
lcach na Podlasiu: "Anatomia miasta", reżyse­
rem filmu był Janusz Kidawa. Zaczepiłem się 
tam, jako szef PDK-u po tym, jak mnie z tele­
wizji wylali (dwa dni po premierze tego filmu 
wylali mnie z posady dyrektora PDK-u w Sied­
lcach). Robiłem też film o Jastrzębiu -  to takie 
miasto -  wybuch: pięć kopalni, 100 tysięcy lu­
dzi w ciągu kilku lat. A Żnin nie jest ani tak 
senny jak Siedlce, ani tak dynamiczny, jak Jas­
trzębie, a przy tym jest miastem' pełnym samo- 
wiedzy, historii, z dobrą infrastrukturą, trady­
cjami. Więc jak tu przyjechałem, zobaczyłem, 
że tu tyle się dzieje, tyle materiałów filmowych 
się marnuje, zacząłem namawiać Kaczmarka, 
żeby coś z tym zrobić. Ale nic z tego nie było, 
dopóki w sprawę nie włączył się Bikont.

Piotr Bikont: Gdy mi Stanisław opowie­
dział, co w tym Żninie widział, zapałałem do 
Żnina miłością, zanim jeszcze tam przyjecha­
łem. Już później, jak zapadła decyzja, » iy  ten 
temat drążyć, poszedłem do Ewy Milewicz i py­
tam, co ona wie o Żninie, czy są stamtąd może 
jacyś parlamentarzyści, punkty zaczepienia. 
A ona mi na to: "No jak to! Po pierwsze -  jest 
Wybrański, po  drugie -  Wybrański uczył Naj- 
sztuba matematyki, po  trzecie -  Najsztub też jest 
ze Żnina. I tak to się stało.

Piotr Nąjsztub: Pamiętam, że powiedziała 
mi wtedy, że ma dla mnie dwie dobre wiado­
mości: pierwsza to taka, że mam się zająć 
MSW, a druga, że wy się zajmujecie Żninem i 
mam z Wami jechać.

Piotr Bikont: Zwolniliśmy wtedy Piotrka 
na dwa dni i pojechaliśmy. Zaczęliśmy krwawo, 
bo od rwania zęba Najsztuba przez panią 
Ćwiąkałową.

Stanisław Manturzewski: Co zostało uwie­
cznione na taśmie filmowej.

Piotr Bikont: A potem wszystkie nasze 
marzenia się spełniły.

rozmawiak 
DOMINIK KSIĘSKI

•  24 V w ŻDK odbyło sic trzecie spotka­
nie literacko-muzyczne, poświęcone tym razem 
kabaretowi. Wystąpił znany (m.in. z TVB oraz 
z wrześniowego pobytu w Żninie) duet "Klika". 
1 maja Żnińskie Towarzystwo kulturalne za ­
prasza na następną imprezę (1900, ŻDK)- wy­
stąpi znany już od dawna na deskach żnińskiej 
sceny świetny zespół jazzu tradycyjnego Old 
Dixieland Players z Mogilna. (dk)
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MONTAŻ SZWEDZKICH ZAIUZJ1 
ALUMINIOWYCH I KOLOROWYCH

OBCIĄGANIE GUZIKÓW 
i ZAKŁADANIE NAP 

| |  (ZATRZASKI)
WYKONUJE

Barbara  Łasińaka 
ul. Wandy Pieniężnej 7 

ŻNIN

CZY NIE ZAPOMNIAŁEŚ 
O LEGALIZACJI MANOMETRU?
Żnińskie Przedsiębiorstwo Wodociągów 

i Energetyki Cieplnej 
oferuje po cenach konkurencyjnych 
wykonawstwo następujących robpt:
*  LEGALIZACJA MANOMETRÓW
*  REGENERACJA ZAWORÓW I POMP
*  REMONTY
WSZELKIEGO RODZAJU KOTLOW
*  CHEMICZNE PŁUKANIE 
WSZELKIEGO RODZAJU WYMIENNIKÓW

@ 2 0 - 1 2 9  ŻNIN M.
ALIANTÓW 16 W

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Rejonowego w Żninie 

podaje do wiadomości, że w dniu 19.05.1992 
r. o godz. 10°° w gmachu Sądu Rejonowego w 
Żninie odbędzie się II licytacja nieruchomości 
położonej we wsi Wiktorowo, zapisanej w 
P.B.N. Żnin Kw 10186, należącej do dłużnika 
Roberta Łuczaka zam. Inowrocław, ul. Aleje 
Niepodległości 86/30 -  składającej się z dział­
ki rekreacyjnej o powierzchni 0.07.08 ha z 
budynkiem letniskowym.

Suma oszacowania 165.701.000 zł;
Suma wywoławcza 110.467.400 zł, czy­

li 2/3 sumy oszacowania).
Przystępujący do licytacji zobowiązani 

są do zapłacenia rękojmi w wysokości jednej 
dziesiątej sumy oszacowania. W ciągu dwóch 
tygodni przed licytacją można oglądać nieru­
chomość.

y ł w ó r n  i a 
a t e r ia ło w  
udowlanych

Barcin, Podgórna 1

B E L K I ST R O PO W E , 
PU STA K I ST R O P O W E , 

PŁYTY ST R O PO W E  DKZ - 
-KORYTKA,

PU STA K I ALFA, 
B L O C Z K I FU N D A M E N T O W E , 

ZASYPOW E,
O B R Z E ŻA  TRAW NIKO W E, 
KRA W ĘŻNIKI DRO GOW E, 

K R Ę G I S T U D Z IE N N E , 
T R Y L IN K Ę ,

E L E M E N T Y  B E TO N O W E  
ZB R O JN E,

PŁYTY C H O D N IK O W E  35x35x5.

Ofirijmy kompUktewa 
ułiji: 
ztłiiiitk, 
transport, 
r tz ł t t im k EL

ZAPRASZAMY 
w godz. 8 . 0 0 - 1 6 . 0 0

Cena 1 km na trasie: gg. ZPWiEC 
Kamaz 551 IW - 3.100 tĘ w  DSP 
Star 200\y - 2.200 z ł  Fabryczna
Tarpan, Żuk, Nysa - 1.700 z ł  
Przy rozładunku wagonow:
Kamaz - 3.800 zŁ / )  A O  A  C 
Star - 2.800 z ł  Ce U “ O  U D 
+ roboczogodzina kierowcy - 30.000 zl

NAPRAWY W SZYSTKICH 
SAMOCHODÓW  
Ł Ą C Z N IE  Z  ZA C H O D N IM I 
KONSERWACJA, r-% f \  Q A P  
SMAROWANIE ^ U " O U j
P rz y jd z , Z ftbiez z p w ie c

jlk l urny WSfSZtltl DSP, Fabryczna

Dziś naszą rubrykę dedykujemy mamusiom 
naszych kochanych maturzystów. Co podać ślę­
czącej nad książkami młodzieży ? Proponujemy 
zupę soczewkową z curry.

Potrzeba: 150-200g soczewicy (może być 
groch lub fasola), I I  rosołu z kury, lOOg mięsa z 
kury, 2 duże cebule pokrojone w plasterki, SOg 
boczku pokrojonego w kostkę, 2 pory, pęczek zie­
lonej pietruszki, 1 -2  strąki papryki, łyżjca masła, 
1/2 łyżki curry, sok z połowy cytryny, sól, pieprz, 
ząbek czosnku.

Soczewicę umyć, pozostawić na godzinę w 
zimnej wodzie (jeśli używamy fasoli lub grochu, 
to moczymy go na noc). W dużym garnku ze­
szklić cebulkę z boczkiem, dodać pokrojone 
pory, zalać rosołem, dodać soczewicę i gotować 
40-50 min. Na patelni rozgrzać masło, wrzucić 
paprykę, czosnek, posiekaną pietruszkę i cur­

ry, smażyć 2-3 min, a następnie wlać do zupy. 
Dodać pokrojone mięso, chwilę pogotować, 
doprawić solą i pieprzem, podawać o każdej 
porze dnia i nocy na gorąco z pieczywem.

W wegetariańskiej odmianie tej zupy uży­
wamy II wywaru z jarzyn, przecieramy do zu­
py ugotowaną włoszczyznę, doprawiamy sosem 
sojowym.

A coś słodkiego na ząb? -  Ciastka owsia­
ne.

Potrzeba: 1 kostka maski, paczka płatków 
owsianych, U2 szklanki cukru lub 3 łyżki miodu, 
4 łyżki galaretki porzeczkowej lub jakiejś innej 
konfitury, 3 jajka, 1 płaska łyżeczka proszku do 
pieczenia, 2 utarte jabłka lub banany, 1/2 paczki 
rodzynek.

Rozpuścić masło i przesmażyć płatki z cu­
krem. Gdy przestygną dodać żółtka i resztę 
składników. Na koniec pianę z białek. Na wy­
smarowaną tłuszczem blaszkę nakładać łyżecz­
ką porcje ciasta wielkości śliwki (węgierki), 
piec w temperaturze 200° C przez ok. 40 min.

Smacznego!
Wasza OLAWIRGA

Gabinet lekarski 
Dr med. JERZY HILLEMANN 

s p e c ja lis ta  chorób  
wewnętrznych

ul. Spokojna 30, tej. 20 - 655 
88 • 400 Żnin 

p rzy le c i a chorych:
poniedziałki^
wtorki fc£>godz. 14.15 • 15.15 
piątki r

Rejestracja pacjentów 
codziennie.

Nie przepłaeajl Skorzystaj z usług ZEC-uI 2 0 - 8 0 5
1 G O D Z . PR ACY K O PA R K I-SPY C H A R K I "BIAŁORUŚ" L U B  "OSTRÓW EK" - 7 6 .3 0 0  ZŁ  
1 G O D Z . PR ACY C IĄ G N IK A  C -360 , C -385 , C -912 W RAZ ZE S P R Z Ę T E M  - 8 6 .8 0 0  ZŁ  
1 G O D Z . PR ACY SPY C H A R K I D T -7S i T -100M  - 95 .3 0 0  ZŁ________________________________
Ż n i ń s k i e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  W o d o c i ą g ó w  i E n e r g e t y k i  C i e p l n e j ,  D S P , u l .  F a b r y c z n a ,  D z i a ł  T r a n s p o r t u
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Zarządu Miasta 
Informacje do wiadomości mieszkańców

P o d  tym  s z y l d e m  u k a z u j ą  s ie  
o f i c ja ln e  m a t e r i a ł y  n a sze g o  s a ­
m o r z ą d u .  N i e  są  to  a r t y k u ł y  r e ­
d a k c y jn e ,  m ie j s c e  j e s t  u d o s ­
tę p n io n e  R a d z i e ,  j e j  organom  
w y k o n a w c z y m  i k o le g ia ln y m .

ŚCIEKI
•  Burmistrz Żnina informuje mieszkań­

ców, że aktualnie na terenie miasta przeprowa­
dzana jest inwentaryzacja urządzeń ściekowych. 
W związku z powyższym prosi się właścicieli i 
użytkowników nieruchomości o udostępnienie 
pracownikowi Urzędu Miejskiego posiadanej 
dokumentacji podczas sporządzania inwentary­
zacji.

PRZEDSZKOLE
•  Na podstawie ustawy z dnia 7 września 

1991 r. o systemie oświaty, władze samorządo-
i we Gminy Żnin proszą rodziców o zapisy do 
i przedszkoli dzieci 3-, 4-, 5-letnich oraz do 
i oddziałów zerowych dzieci 6-letnich. Zapisy 

będą przyjmowane w przedszkolach w dniach 
: od 22 do 30 kwietnia 1992 r. w godz. 800-1500.

Ponadto dyrekcje szkół podstawowych pro­
szą rodziców dzieci 7-letnich ze Żnina o doko­
nanie ich zapisu do klasy pierwszej szkoły pod 
stawowej. Zapisy będą przyjmowane w szko­
łach podstawowych w dniach od 22 do 30 

: kwietnia 1992 r. w godz. s 00- ^ 00. 
PRZETARGI
•  Zarząd Miejski w Żninie informuje, że 

s w pierwszy i trzeci poniedziałek miesiąca o
godz. 800 w sali nr 19 Urzędu Miejskiego od- 

ji bywać się będą przetargi ofertowe na drobne 
roboty. Zainteresowanych prosimy o udział.

•  Zarząd Miejski w Żninie ogłasza prze­
targ ofertowy nieograniczony na remont 
umocnienie brzegu Małego Jeziora Żnińskiego

i na odcinku od rzeki Gąsawki do wysokości ul. 
i Licealnej. Szczegółowy zakres robót do uzgod 
■ nienia w Urzędzie Miejskim w Żninie, pokój nr 
: 27 lub telefonicznie tel. 20-301 wew. 35. Ter 

min składania ofert do dnia 5 maja 1992 r.

2 ma i a MI EJ S KA  HALA  
1 992 S P O R T O W A
( s o b o t a )  u l . F a b r y c z n a  1

g o d z i n a

14.30

H A L O W Y  W  P I Ł K Ę  N O Ż N Ą  
O P U C H A R

P rz ew o d n ic zą c eg o  Rady Miejskie j  w Żnin ie  
z u d z ia łe m  RAD GMIN:
* GĄSAWA, * JANOWIEC 

* ROGOWO,
WLKP.,
* ŻNIN

Bilety - 1.000 zł (przedsprzedoź “Księgarnia Pałucka")
biorą udział w losowaniu nagród rzeczowych 

(ufundowanych przez sponsorów) po zakończeniu turnieju.

OGŁOSZENIA

DZIAŁKI, LOKALE
■ Sprzedam dom i budynek gospodarczy wraz 
z ziemią 0,56 ha oraz działkę 102 m2 na ul. 
Leśnej w Żninie. Wiadomość -  Godawy 48.
R Pomieszczenie nowe, 500 m2 oraz duży plac 
tanio sprzecam lub wydzierżawię. Roman Cy­
ganek 88-403 Jadowniki, tel. Jadowniki 20.
■ Sprzedam w Żninie działkę własnościową 
rzemieślniczo -  budowlaną o powierzchni 1.200 
m2 przy ul. Leśnej. Tel. 20 -  153.
R Lokal mieszkalny (50 m2) na hurtownię lub 
inną działalność gospodarczą wynajmę. Red- 
czyce gm. Żnin, tel. 20-643 po godz. 14 .
R Sprzedam dom na wsi, z działką 0,49 ha (w 
pobliżu jezioro i las). Żnin, tel. 206-43 (od 
poniedziałku do piątku).

MOTORYZACJA
R Sprzedam motorower chart, stan bardzo 
dobry. Żnin, tel. 205-46.
R Przedpłatę na fia ta  126 p  sprzedam. Żnin, ul. 
Kopernika 2/31.
R Sprzedam zaporożca w całości lub na części. 
Żnin, ul. Mickiewicza 64.
R Tanio sprzedam nowy rower BMX. Żnin, teł. 
20-026.

40 lat temu 30 kwietnia 1952 
roku pobrali się Aniela Gerus i 
Józef Kawka z Gościeszynka.

Drogim Jubilatom najserdeczniejsze 
życzenia zawsze dobrego zdrowia, wiele 
szczęścia i radości na długie długie lata 
składają dzieci, synowa, zięciowie oraz 
czworo wnucząt: Szymek, Justynka, To­
mek i Ania.

INNE
R Sprzedam frytkownicę gastronomiczną i ma­
szynę do lodów gastronomiczną. Żnin, tel. 
21-891.
R Sprzedam komputer amstrad CPC 6128 z 
monitorem kolorowym. Żnin, tel. 21—989.
R Sprzedam obornik po pieczarkach. Żnin, Łą­
kowa 6.
R Dojarkę A lfa  Laval dwukonwiową sprzedam. 
Roman Cyganek, Jadowniki.
R Sprzedam barakowóz przeznaczony na dzia­
łalność gastronomiczną z częścią sypialną i re­
gały sklepowe,czterometrowe. Mariusz Mikoła­
jczak, Żnin, Kasprowicza 22.

•  17 IV około godz. 10°° w Żninie na ul. 
Szpitalnej doszło do wypadku drogowego. Kie­
rujący samochodem marki fia t 125p na pros­
tym odcinku drogi podczas wyprzedzania po­
trącił rowerzystę, który doznał obrażeń ciała i 
został przewieziony do szpitala. Uszkodzeniu 
uległ również samochód, który w celu uniknię­
cia zderzenia zjechał do przydrożnego rowu.

(“ )
•  20 IV około godz. 20 w miejscowości

Juncewo gmina Janowiec Wlkp. kierowca jadą­
cy fiatem  I25p zjechał nagle na prawe pobocze 
jezdni i uderzył w przydrożne drzewo. Kierow­
ca i pasażer zostali przewiezieni z ciężkimi ob­
rażeniami do szpitala w Żninie. (az)
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SZKOŁA
BEZ WARSZTATÓW

Bydgoskie Zakłady Doskonalenia Zawo­
dowego plajtują, a dotychczasowi pracownicy 
filii w Łabiszynie z końcem kwietnia z rąk Pre­
zesa dostali wypowiedzenia pracy.

Zostały również sprzedane budynki. Jest 
już po przetargu, do którego przystąpił jeden 
kandydat -  spółka VINEX z Bydgoszczy.
Wpłaciła ona wadium w kwocie 400 min zł i 
wygrała przetarg. Pozostałą kwotę zobowiązano 
się wpłacić do 15 kwietnia br.

Właściciel sprzedał budynki,w których do­
tychczas mieściły się warsztaty szkoły drzewnej 
w Łabiszynie. Dla władz Miasta Łabiszyna, 
właściciela terenu, nadarzyła się tym samym 
okazja na sprzedaż nieruchomości, na której 
pobudowano warsztaty Zakładów Doskonale­
nia Zawodowego -  a kwota, na jaką wyceniono 
grunt (ponad 1,5 mld.) bardzo pomoże budże­
towi. Rysuje się też szansa utworzenia 100 sta­
nowisk pracy.

Co jednak z uczniami pobierającymi prak­
tykę w tym zawodzie? Spółka, która ma produ­
kować podpaski i artykuły higieniczne nie 
przewiduje zatrudniania uczniów w zawodzie 
stolarza.

I tu powstał dla drugich władz — dyrekcji 
szkoły -  poważny problem: co zrobić z ucznia­
mi kl. I i II z branży drzewnej, którzy z chwilą 
zaprzestania działania Bydgoskich Zakładów 
Doskonalenia Zawodowego (od nowego roku 
szkolnego 92/93) zostaną pozbawieni praktycz­
nej nauki zawodu? Do szkoły uczęszczają ucz­
niowie z całego kraju, gdyż w ramach zajęć 
specjalistycznych prowadzona jest historia meb­
la stylowego oraz kółka snycerskie, po ukoń­
czeniu których uczniowie mogą zdobywać (w 
kształceniu kursowym) specjalizację stolarza 
mebli stylowych, artystycznych i wzorcowych.

Wprawdzie władze miasta Łabiszyna nota­
rialnie zobowiązały nabywcę do umożliwienia 
zakończenia nauki zawodu dla obecnych klas I 
i II branży drzewnej na innej bazie szkolenia 
praktycznego, ale czy każdy uczeń, który na­
stawił się na kształcenie w zawodzie stolarza 
zgodzi się na zmianę zawodu po rocznym, czy 
dwuletnim kształceniu się w wykonywanym za­
wodzie?

Szkota kształcąca stolarzy mieści się w budynku 
dawnego sądu grodzkiego. foL Dom inik Księski

Dyrektor szkoły, p. Grażyna Kutynia ma 
niełatwy problem do rozwiązania i rozumie du­
szę ucznia -  stolarza, który się widzi w tym, a 
nie innym fachu, więc wraz z nauczycielem 
praktycznej nauki zawodu przemierza kilome­
try ulic i korytarzy, wstępując do okolicznych 
prywatnych stolarzy, wszędzie gdzie tylko mo­
że, także do Zakładów Meblowych w Łabiszy­
nie i Bydgoszczy. Tam jednak, gdzie są miejsca 
dla uczniów, są one już zajęte, a szanse na two­
rzenie nowych są niewielkie. Czy więc pani dy­
rektor uda się znaleźć miejsce praktyki dla 
uczniów zgodnie z ich zamiłowaniami i chęcią 
do pracy w zawodzie stolarza?

Notarialna umowa kupna-sprzedaży zape­
wniła szkole również korzyści. Vmex ma m.in. 
sponsorować działalność Zasadniczej Szkoły

<* W I* II 19 U f  '
t •- . 1 RS « i  i  » •

1 1

Widok na sprzedane warsztaty fo t D om inik Księski

Zawodowej w wysokości 10.000 dolarów (wg 
kursu NBP w dniu płatności) na każdy rok 
szkolny, począwszy od roku szkolnego 92/93 
oraz partycypować w kosztach instalacji ogrze­
wania gazowego budynku szkolnego.

Szkoda tylko, że tutejsza szkoła zaprzesta­
nie kształcenia stolarzy, których jest brak na 
rynku pracy.

ANNA KAMIŃSKA

•  5 maja w Szubińskim Domu Kultury
wystąpi Bohdan Smoleń z zespołem. Godziny 
występów: 1700, 1900. Bilety w cenie 55.000 zł 
będą do kupienia 30 kwietnia w godzinach od 
10 do 16 w SzDK (mj)

•  W maju Dom Harcerza w Szubinie za­
prezentuje dwie wystawy. Najpierw ekspono­
wane będą kroniki harcerskie z lat 1916-1992 
ze zgromadzonego w muzeum, liczącego 500 
sztuk, zbioru. Później, z okazji 75 lat harcerst­
wa w Szubinie zostanie otwarta wystawa filate­
listyczna o tematyce: harcerstwo -  dziecko -  
młodzież. Organizatorzy wystaw serdecznie za­
praszają wszystkich zainteresowanych do od­
wiedzin. (mj)

•  1-3 V W parku 600-lecia w Szubinie 
-  Wesółka występy zespołów artystycznych. 
Wiele atrakcji dla dzieci i młodzieży. (de)

•  Jeszcze tylko do 30 kwietnia br. prze­
prowadzane są zapisy na r. szk. 1992/93 do 
przedszkola w Łabiszynie. Zainteresowanych 
rodziców prosi się o zgłaszanie do dyrektora 
przedszkola. (an)

•  Zarząd Miejsko-Gminny Związku
Ochotniczych Straży Pożarnych w Szubinie in­
formuje, że eliminacje miejsko-gminne Ogól­
nopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej od­
będą się w dniu 29 kwietnia (środa) 1992 r. o 
godz. I I 00 w Szubińskim Domu Kultury. Eli-  ̂
minacje odbędą się w dwóch grupach wieko­
wych 12 -m  16 lat i 16 -  18 lat. Startują trzyo­
sobowe reprezentacje szkół. Później zwycięzcy 
turnieju wezmą udział w eliminacjach wojewó­
dzkich, następnie krajowych. Zapraszamy do 
wzięcia udziału. (de)

•  2 IV W Barcinie -  Wsi wydarzył się 
wypadek samochodowy, przyczyną było urwa­
nie się koła w przyczepie samochodowej. Z a­
bezpieczeniem cysterny z chemikaliami zajęła 
się jedna sekcja z Zawodowej Straży Pożarnej.

(de)
•  11 IV W Kowalewie (gmina Szubin) 

spłonął stóg siana (30 ton) należący do Stanis­
ława P. Straty wyniosły 8 min zł. Przyczyna nie­
znana, dochodzenie prowadzi KRP w Szubinie.

(de)
•  19 IV W Barcinie przy ul. Artylerzys- 

tów 6 zapaliła się szopa drewniana. Pożar uga­
szono przy pomocy OSP, obyło się bez strat.

(de)
•  1 IV W Antoniowie (gmina Łabiszyn)

wybuchł pożar barakowozu należącego do 
ZBW w Bydgoszczy. Straty wyniosły 10 min zł, 
przyczyna pożaru nie ustalona, dochodzenie 
prowadzi KRP w Szubinie. W akcji gaśniczej 
brała udział jedna jednostka OSP. (de)

•  Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w
Łabiszynie otrzymał nowy budynek po Cen­
trum Rozrywki i Rekreacji "Wyspa". Od 3 lu­
tego nowym dyrektorem ośrodka jest Marian 
Konstanty Zieliński Do końca kwietnia trwać 
będą prace remontowo-adaptacyjne, w związku 
z czym dyrektor nie przewiduje imprez kultura­
lno-oświatowych. (an)
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ijr Uchwały Rady Miejskiej Żnina
B JPą Zarządzenia Burmistrza

Ogłoszenia Zarządu Miasta 
Informacje do wiadomości mieszkańców

P o d  tym  s z y ld e m  u k a z u j ą  s ię  
o f i c ja ln e  m a t e r i a ł y  n a sze g o  s a ­
m o r z ą d u .  N i e  są  to  a r t y k u ł y  r e ­
d a k c y jn e ,  m ie j s c e  j e s t  u d o s ­
tę p n io n e  R a d z i e ,  j e j  organom  
w y k o n a w c z y m  i k o le g ia ln y m .

•  Burmistrz Żnina informuje mieszkań­
ców, że aktualnie na terenie miasta przeprowa­
dzana jest inwentaryzacja urządzeń ściekowych. 
W związku z powyższym prosi się właścicieli i 
użytkowników nieruchomości o udostępnienie 
pracownikowi Urzędu Miejskiego posiadanej 
dokumentacji podczas sporządzania inwentary­
zacji.

PRZEDSZKOLE
•  Na podstawie ustawy z dnia 7 września 

1991 r. o systemie oświaty, władze samorządo­
we Gminy Żnin proszą rodziców o zapisy do 
przedszkoli dzieci 3-, 4-, 5-letnich oraz do 
oddziałów zerowych dzieci 6-letnich. Zapisy 
będą przyjmowane w przedszkolach w dniach 
od 22 do 30 kwietnia 1992 r. w godz. S ^ -IS 00.

Ponadto dyrekcje szkół podstawowych pro­
szą rodziców dzieci 7-letnich ze Żnina o doko­
nanie ich zapisu do klasy pierwszej szkoły pod­
stawowej. Żapisy będą przyjmowane w szko­
łach podstawowych w dniach od 22 do 30 
kwietnia 1992 r. w godz. S00- ^ 00.

PRZETARGI
•  Zarząd Miejski w Żninie informuje, że 

w pierwszy i trzeci poniedziałek miesiąca o 
godz. 800 w sali nr 19 Urzędu Miejskiego od­
bywać się będą przetargi ofertowe na drobne 
roboty. Zainteresowanych prosimy o udział.

•  Zarząd Miejski w Żninie ogłasza prze­
targ ofertowy nieograniczony na remont i 
umocnienie brzegu Małego Jeziora Żnińskiego 
na odcinku od rzeki Gąsawki do wysokości ul. 
Licealnej. Szczegółowy zakres robót do uzgod­
nienia w Urzędzie Miejskim w Żninie, pokój nr 
27 lub telefonicznie tel. 20-301 wew. 35. Ter­
min składania ofert do dnia 5 maja 1992 r.

2 mcłja MI EJSKA HALA  
1992 S P O R T O W A
( s o b o t a )  u l . F a b r y c z n a  1

g o d z i n a  
1 4 .30

H A L O W Y  W  P I Ł K Ę  N O Ż N Ą  
O P U C H A R

P rzew o d n icząceg o  Rady Miejskie j  w Żninie  
z u d z ia łe m  RAD GMIN:
* GĄSAWA, * JANOWIEC WLKP.,

* ROGOWO, ^  ^  * ŻNIN

v C &

n * V

V * 1
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Bilety - 1.000 zł (przedsprzedaż "Księgarnia Pałucka")
biorą udział w losowaniu nagród rzeczowych 

(ufundowanych przez sponsorów) po zakończeniu turnieju.

OGŁOSZENIA

DZIAŁKI, LOKALE
■ Sprzedam dom i budynek gospodarczy wraz 
z ziemią 0,56 ha oraz działkę 102 m2 na ul. 
Leśnej w Żninie. Wiadomość -  Godawy 48.
■ Pomieszczenie nowe, 500 m2 oraz duży plac 
tanio sprzedam lub wydzierżawię. Roman Cy­
ganek 88-403 Jadowniki, tel. Jadowniki 20.
■ Sprzedam w Żninie działkę własnościową 
rzemieślniczo -  budowlaną o powierzchni 1.200 
m2 przy ul. Leśnej. Tel. 20 -  153.
■ Lokal mieszkalny (50 m2) na hurtownię lub 
inną działalność gospodarczą wynajmę. Red- 
czyce gm. Żnin, tel. 20-643 po godz. 14 .
■ Sprzedam dom na wsi, z działką 0,49 ha (w 
pobliżu jezioro i las). Żnin, tel. 206-43 (od 
poniedziałku do piątku).

MOTORYZACJA
■ Sprzedam motorower chart, stan bardzo 
dobry. Żnin, tel. 205-46.
I  Przedpłatę na fia ta  126 p  sprzedam. Żnin, ul. 
Kopernika 2/31.
■ Sprzedam zaporożca w całości lub na części. 
Żnin, ul. Mickiewicza 64.
■ Tanio sprzedam nowy rower BMX. Żnin, te). 
20-026.

40 lat temu 30 kwietnia 1952 
roku pobrali się Aniela Gerus i 
Józef Kawka z Gościeszynka.

Drogim Jubilatom najserdeczniejsze 
życzenia zawsze dobrego zdrowia, wiele 
szczęścia i radości na długie długie lata 
składają dzieci, synowa, zięciowie oraz 
czworo wnucząt: Szymek, Justynka, To­
mek i Ania.

INNE
■ Sprzedam frytkownicę gastronomiczną i ma­
szynę do lodów gastronomiczną. Żnin, tel. 
21-891.
■ Sprzedam komputer amstrad CPC 6128 z 
monitorem kolorowym. Żnin, tel. 21-989.
■ Sprzedam obornik po pieczarkach. Żnin, Łą­
kowa 6.
■ Dojarkę A lfa  Laval dwukonwiową sprzedam. 
Roman Cyganek, Jadowniki.
■ Sprzedam barakowóz przeznaczony na dzia­
łalność gastronomiczną z częścią sypialną i re­
gały sklepowe,czterometrowe. Mariusz Mikoła­
jczak, Żnin, Kasprowicza 22.

e  17 IV około godz. 10°° w Żninie na ul. 
Szpitalnej doszło do wypadku drogowego. Kie­
rujący samochodem marki fia t 125p na pros­
tym odcinku drogi podczas wyprzedzania po­
trącił rowerzystę, który doznał obrażeń ciała i 
został przewieziony do szpitala. Uszkodzeniu 
uległ również samochód, który w celu uniknię­
cia zderzenia zjechał do przydrożnego rowu.

(az)
•  20 IV około godz. 2015 w miejscowości 

Juncewo gmina Janowiec Wlkp. kierowca jadą­
cy fiatem  I25p zjechał nagle na prawe pobocze 
jezdni i uderzył w przydrożne drzewo. Kierow­
ca i pasażer zostali przewiezieni z ciężkimi ob­
rażeniami do szpitala w Żninie. (az)
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Żnin, 26.03.92 r.

Szanowna Redakcjo!
W lokalnym piśmie Pałuki nr 5 z 9.03.92 r. 

ukazał się artykuŻ p t "A w Żninie szara rzeczy­
wistość... ". Chciałbym wyjaśnić pewne kwestie 
w nim zawarte. Tendencyjny ten artykulik, pi­
sany jakby w nakazowym stylu z minionej epo­
ki, dziś pod tanim szyldem "nowoczesności" i 
"europejskości" zafałszowuje dzisiejszą rzeczy­
wistość, obraża uczucia wierzących wbrew kon­
stytucji PRL -  art. 69 i 70, łamie przepisy De­
kretu o ochronie wolności sumienia i wyznania 
z 5.08.1949 r. (por. art. 5 -  Kto obraża uczucia 
religijne... i art.7 paragraf 1 -  Kto publicznie lży, 
wyszydza...) narusza przepisy prawa KK art. 198 
i jest sprzeczny z ustawą z 17.05.1989 r. O sto­
sunku Państwa do Kościoła Katolickiego w PRL 
i O gwarancjach wolności sumienia i wyznania.

Ponadto artykuł ośmiesza postawy obywa­
telskie społeczności Żnina i uwłacza kapłanom. 
Czy o to chodziło...?

Oto obiektywna "rzeczywistość". Dawne 
osiedle Góra, równie stare i zasłużone jak  czci­
godny Żnin, przed przeszło 30 laty zostało włą­
czone w granice miasta. Siłą rzeczy było trak­
towane nieco po macoszemu. Kiedy do Żnina 
doprowadzono gaz ziemny, władze miasta i ga­
zownia przeprowadziły gazyfikację Starego 
Miasta i nowych bloków osiedlowych, bez żad­
nego udziału mieszkańców. Dla dawnej Góry 
nie starczyło już funduszu i innych możliwości. 
W 1991 r. powstał z samorzutnej inicjatywy 
mieszkańców Społeczny Komitet Budowy Ga­
zociągu. Sporządzono projekt budowy i pod 
kierownictwem gazowni przy wydatnej pomocy 
materialnej Urzędu Miasta i Gminy, wspólną 
pracą i wysiłkiem, z własnym wkładem finan­
sowym rozpoczęto budowę instalacji gazowej. 
Prace zostały wykonane w 98%. Wykonano 
13.500 mb wykopów i założono tyleż metrów 
rur gazowych, zamontowano 345 przyłączy do­
mowych, do których przeszło 400 rodzin załą­
czyło instalacje wewnętrzne.

Projekt na początku prac w 1990 r. prze­
widywał łączny koszt na 5 mld. 300 min. zł. 
Rzeczywisty koszt wykonania tej wielkiej bu­
dowy, mimo znacznej podwyżki cen, na dzień 
10.01.1992 r. zamknął się sumą 1 mld. 570 
min. zł. Złożyły się na nią dotacje z budżetu 
Miasta i 23% wkładu finansowego mieszkań­
ców. Wkład społecznej pracy wyniósł więc 
przeszło 70% projektowanych kosztów; wg dzi­
siejszych cen wartość czynów społecznych nale­
żałoby oszacować nie na 3 mld. 730 min., ale 
na sumę dużo wyższą. Ale nie o to chodzi. Sa­
tysfakcja z dokonanego dzieła zainspirowała 
społeczeństwo do uroczystego otwarcia i po­
święcenia stacji redukcyjnej i linii gazowej.

Społeczny Komitet przy omawianiu pro­
gramu złożył na ręce ks. proboszcza 3.115.000 
zt na cele malowania kościoła. Kwota ta została 
złożona na terminową książeczkę oszczędnoś­
ciową na nazwisko radnego parafialnego. To 
zostało ogłoszone z ambony 24.11.1991 r. i wi­
siało wypisane w kruchcie oraz w gablocie 
ogłoszeń (nie ogłoszono, że ksiądz proboszcz 
uzupełnił ofiarowaną kwotę do 4 min. zł).

A oto ogłoszenie parafialne z 8.12.1991 r.: 
"Dzisiaj Suma w intencji dziękczynnej za szczęś­
liwe etapy dotychczasowej budowy linii gazowej 
na naszym osiedlu, o błogosławieństwo dla wszy­
stkich użytkowników. O 1300 poświęcimy Stację 
Redukcyjną i linię gazową Z  tej okazji także 
Społeczny Komitet z  uL Jasnej i Leszka Białego 
złożył ofiarę 600.000 zł, również na cele m alo­
wania kościoła. Składamy serdeczne Bóg za­
płać.1"

To nie parafia zbierała, nie zbierano w pa­
rafii, nie zbierano na Mszę św. Trzeba było 
rzeczywiście sprawdzić... Nawiasem dodam, że 
proboszcz ma obowiązek odprawić Sumę za 
parafian w każdą niedzielę i Święto bez przy­
jmowania stypendium -  tzn. ofiary.

O godz. 1300 w zapowiadanym dniu przy 
stacji redukcyjnej odbyła się uroczystość otwa­
rcia z udziałem przedstawicieli gazowni z Byd­
goszczy i gazowni ze Żnina, przedstawicieli 
władz, Urzędu Miasta, Społecznego Komitetu 
Budowy Gazociągu i licznej rzeszy społeczeńs­
twa oraz uroczyste poświęcenie przez ks. pro­
boszcza w asyście ks. wikariusza. O to jedna z 
modlitw: "Wszechmogący, Wieczny Boże, Stwo­
rzycielu nieba i ziemi, który kazałeś człowiekowi 
czynić sobie ziemię poddaną, Który pozwalasz 
mu wydobyć skarby tej ziem i i z  nich korzystać -  
dziękujemy Ci za te dary i za błogosławieństwo 
w budowaniu linii gazowej. Uświęć pracę i trud 
rąk naszych, błogosław wszystkim naszym wysił­
kom i spraw to łaskawie, abyśmy mogli w zdro­
wiu, bezpieczeństwie i radości korzystać ze wszys­
tkich urządzeń gazowniczych, ku pożytkowi na­
szemu, naszych rodzin i społeczeństwa, a na wię­
kszą chwałę Twoją. Przez Chrystusa Pana nasze­
go. Am en"

Szkoda, że nie było tam żadnego reportera. 
Szkoda, że  opisana wyżej inwestycja nie została 
dostrzeżona przez lokalne pismo Pałuki...

Cytowanemu "nieco antyklerykałowi", a ra­
czej ignorantowi trzeba wyjaśnić, że w życiu i 
Liturgii Kościoła obok 7 Sakramentów św. ist­
nieją jeszcze Sakramentalia, Nabożeństwa, Ko­
nsekracje, Błogosławieństwa, itd.

Liturgia przewiduje poświęcenie różnych 
budowli, instalacji, urządzeń, przedmiotów i 
symboli ściśle religijnych, ale i związanych z 
rodzinnym i społecznym życiem wiernych. 
M.in. istnieje uroczysty rytuał poświęcenia mie­
szkania, czy nowego domu, w którym poświęca 
się wszystkie pokoje i pomieszczenia ze stoso­
wną modlitwą.

Jeszcze przed kilku laty były dość liczne 
wypadki tzw. cichych chrztów i ślubów w za­
mkniętym kościele... Poświęcano potajemnie 
szkoły i szpitale, czasem na prośbę nawet wy­
soko postawionych w partyjnej hierarchii... 
Czyżby Kościół miał znowu być zamknięty w 
katakumbach? Komu na tym zależy...? Czyżby 
to miała być demokracja..., "europejskość"? 
Europa musi się też wiele i to od Polski 
uczyć... i leczyć swoją libertyńską mentalność.

ks. Jan Lewandowski
P.S. Prószę o opublikowanie powyższego 

tekstu w piśmie Pałuki bez skrótów. W prze­
ciwnym wypadku -  nie umieszczać go wcale.

•  Już w pierwszym półroczu br. rozpocz­
nie się w Rogowie budowa oczyszczalni ście­
ków. Ustalono już jej lokalizację, wykupiono 
grunty. Projekt oczyszczalni jest identyczny z 
działającą już oczyszczalnią ścieków w Osowej 
Górze. Rozpoczęcie budowy jest możliwe dzię­
ki dotacji z resortu ochrony środowiska w wy­
sokości 2 mld zł. Gmina ze swego budżetu 
przeznaczy na ten cel 190 min zł. (ma)

•  16 kwietnia mieszkaniec Murczyna zos­
tał w czasie pracy przy szlifierce kątowej typu 
Bosch uderzony odłamkami tarczy i doznał li­
cznych ran ciętych twarzy. (mj)

•  30 V po raz trzeci przyjedzie do Żnina
mistrz Wo-Wo. Przyjmować będzie od godz. 
900 w ŻDK. (aga)

8 kwietnia w sali ŻDK w II konkursie pio­
senki młodzieżowej wystąpiło pięciu wykonaw­
ców, ale tylko duet Piotra Szulca i Marcina 
Mellera (nagroda publiczności) zasługiwał na 
uwagę. Poezja śpiewana przy niestrojącej gita­
rze (nagroda jury!) -  Małgorzata B(niecka, 
niesłyszalny Andrzej Piskorski grający na syn­
tezatorze Casio, Marcin Malinowski (który 
chyba parodiował, a nie naśladował zespół 
Guns’n’ Roses) oraz piosenki rodem z wesela 
zespołu Mirosława Wesołowskiego -  nie mogą 
zadowolić nawet najmniej wybrednych słucha­
czy.

Z  bólem zauważyłem działanie prawa ewo­
lucji wstecznej w stosunku do ubiegłorocznego 
konkursu. W ubiegłym roku były dwa dobre 
występy, w tym roku tylko jeden -  Piotra Szul­
ca i Marcina Mellera. Fakt, że wystąpili wów­
czas również fałszujący wykonawcy, (choć wy­
stępy były bardzo dobre) nie usprawiedliwia 
dzisiejszych dysharmonii. Jedno co pozytywne 
-  w roku ubiegłym organizacyjnie samorząd 
szkolny sięgnął dna, w tym natomiast było już 
nieźle (głównie dzięki ŻDK).

Bezpłciowy i nudny konkurs na szczęście 
skończył się i można mieć nadzieję, że nikt nie 
zrobi użytku z kasety wideo kręconej podczas 
występów. Najlepszym wskaźnikiem, obrazują­
cym zainteresowanie publiczności konkursem 
było chyba zaśnięcie prof. J. Kowalskiego.

Miernota i kicz, jaki zafundowali nam mu­
zycy z LO w Żninie nie pozwala oczekiwać 
czegoś lepszego w następnym konkursie, no 
chyba, że tym razem uśnie wykonawca.

ZAURYCY MYCH

•  2  kwietnia br. mieszkańcy Rogowa mieli 
okazję obejrzeć ciekawą inscenizację "Wieczer­
nika” według Ernesta Brylla. Spektakl przygo­
towali uczniowie Liceum Ogólnokształcącego 
im. J. Kasprowicza z Inowrocławia pod kierun­
kiem jednego z pedagogów i ks. Wojciecha 
Czechyry. Inscenizacja spotkała się z żywym 
oddźwiękiem licznie zgromadzonej publicznoś­
ci. (ma)

•  16 kwietnia o godzinie 1645 w Żninie na
ulicy Dworcowej na jezdnię wtargnęła kobieta 
(20 lat) dostając się pod nadjeżdżający autobus 
i odnosząc obrażenia ciała. (mj)

•  16 kwietnia o  godzinie 1045 wybuchł w
Reczu pożar. Ogień, zaprószony przez nielet­
niego, strawił stóg słomy wartości ok. 30 min. 
zł. (mj).

•  Komenda Rejonowa Policji w Żninie
wykryła ostatnio grupę nieletnich w wieku ok. 
14 lat, którzy od stycznia dokonali na terenie 
Żnina szeregu włamań do obiektów prywatnych 
i państwowych. (mj)

•  W dniu 27 marca komisja złożona z 
przedstawicieli Rejonu Dróg Publicznych, 
PKS-u, Policji i Urzędu Wojewódzkiego doko­
nała przesunięcia przystanku PKS-u znajdują­
cego się na szosie bydgoskiej w Żninie.

Od 2 kwietnia przystanek znajduje się nie­
co dalej od centrum, na wysokości Proszkowni 
Mleka, gdzie planuje się ustawić wiatę. Rów­
nocześnie ulegnie rozbiórce wiata na przystan­
ku dla wysiadających z Bydgoszczy.

Zmiany są spowodowane bezpieczeństwem 
ruchu -  w nowym miejscu istnieje możliwość 
wykonania zatoczki dla autobusu. (raj)

•  Obchody 3 Maja w Żninie rozpoczną 
się o godz. 11.45 na Rynku. O 12.15, po części 
oficjalnej nastąpi msza w Małym Kościele, (dk)
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Wójt gminy Gąsawa oraz Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolniczego w 
Żninie zamierzają realizować w Gąsa­
wie budownictwo mieszkaniowe wielo­
rodzinne przy udziale środków włas­
nych obywateli. Istnieje możliwość na­
bycia mieszkań (M-3, M-4) już w I kwa­
rtale 1993 r. Orientacyjna cena miesz­
kania 170 do 200 min. zł.
Warunkiem kupna mieszkania jest 

częściowy udział kupującego w proce­
sie finansowania inwestycji-przykłado­
wo wg projektowanych zasad: wpłata 
do 60 % ceny mieszkania w dwóch 
kwartalnych ratach do końca 1992 r. 
pozostała należność -  przy otrzymaniu 
mieszkania.

Będzie istniała możliwość zaciągnięcia 
kredytu hipotecznego na kupowane 
mieszkanie.
Zainteresowanych powyższą ofertą 

prosi się o przybycie w dniu 12.05.92 r. 
o godz. 1530 do UG w Gąsawie. Pod­
stawowych informacji o powyższej 
sprawie udziela UG Gąsawa tel. 10, 
PBR Żnin tel. 21-371 lub 21-372 wew. 
38 -  Dział Techniczny.

Wszedłem na drugie piętro i nacisnąłem 
guzik dzwonka. Drzwi otworzyła mi gosposia 
Chylaków. Tylko dlatego, że chwilowo nie po­
siadam, nie podałem jej wizytówki. Przedsta­
wiłem się i nim zdążyłem zapytać o Grzego­
rza, on sam pojawił się i bez ceregieli zaprosił 
mnie do swego pokoju. Tu oniemiałem. On 
mieszkał w pracowni komputerowej! Dwa 
monitory, drukarka, mnóstwo kolorowych 
czasopism dla komputerowców, wiele angiels­
kich książek z dziedziny informatyki. Już po 
kilku słowach zrozumiałem, że Grzegorz ma 
bzika na punkcie komputerów. Moja wiedza 
okazała się zaledwie raczkowaniem w infor­
matyce. Z  otwartą gębą słuchałem kolegi, 
który w niczym nie przypominał teraz muło- 
watego Grzesia ze szkoły. Na każde pytanie 
otrzymywałem precyzyjną odpowiedź wraz z 
literaturą przedmiotu. Jednocześnie Grzegorz 
demonstrował możliwości sprzętu. Pokazał mi 
sposoby przetwarzania liter i grafiki. Nieomal 
zapomniałem, co mnie tu sprowadziło. Polem 
rozmowa zeszła na wirusy komputerowe, a 
szczególnie "Michała A nioła", który grasował 
przed paru tygodniami, co prawda głównie w 
RPA... Grześ i w tej materii okazał się świet­
nie zorientowany.

-  Niewiele tylko wiadomo o zarazie, któ­
ra dotknęła firmę taty. Komputery zaczęły 
głupieć, ale specjaliści wykluczyli wirusa. Wy­
gląda raczej na to, że ktoś bardzo prymityw­
nymi metodami grzebie w pamięci komputera
i zmienia po chamsku niektóre partie pro­
gramu. Celowo!

-  Jeśli chodzi o  firmę twojego taty to 
chciałbym w niej pracować, nawet jako sprzą­
taczka -  zmieniłem gwałtownie temat rozmo­
wy. Nie wdając się w szczegóły, wyjaśniłem 
dlaczego. Grześ zareagował natychmiast.

-  Masz szczęście. Ojciec jest właśnie w 
domu, więc możemy z nim pogadać.

Zapukaliśmy w masywne drzwi do gabi­
netu pana Chylaka. Za biurkiem zawalonym

papierami siedział mizerny człowieczek i nie 
robił wrażenia życzliwie usposobionego do 
naszej wizyty. Grzechu przedstawił mnie i mo­
ją sprawę. Pan Chylak zerknął zza okularów 
nie jak biznesman, ale jak emerytowany nau­
czyciel.

-  Nie mogę zatrudnić młodocianych. Je­
dynie w czasie wakacji jakaś sezonowa praca... 
Przypomnij mi się przez Grzesia za dwa, trzy 
miesiące.

Musiałem wyglądać na srodze zawiedzio­
nego, bo podrapał się po wysokim czole...

-  Chociaż... chociaż... W zasadzie mógł­
byś zarobić kilka groszy. W tych czasach sza­
lejącego bezrobocia nie mogę nikogo znaleźć 
do mycia okien wystawowych przed świętami. 
Pojutrze zajdź do kierownika sklepu przy ry­
nku i dogadaj się ostatecznie. A  jeśli wolno 
zapytać, młody człowieku, co cię skłoniło do 
tego kroku?

Jakoś niezręcznie było mi przyznać się, że 
zbieram na mieszkanie.

-  Chciałbym zainwestować w jakieś akcje 
czy obligacje... To zależy od sytuacji na gieł­
dzie. Na razie i "Kable" i "TonsiP spadają, 
może uda się uchwycić ten najniższy kurs na 
kupno...

Widocznie pan Chylak wyczuł we mnie 
godnego partnera, bo zaczęliśmy niezobowią­
zująco gawędzić o interesach i o szkole. Z no­
wu pojawiła się sprawa pielgrzymek pod Basz­
tę i "wirusów -  nie-wirusów", podejrzana w 
każdym calu.

-  Chcę skorzystać z usług nowopowstałej 
w mieście agencji detektywistycznej. Może 
ustalą winnych całego zamieszania, a przy­
najmniej zajmą się ochroną obiektu, żeby nie 
było dalszych kłopotów -  zwierzył mi się. Po­
wiedziałem, że rozumiem go doskonale, a po­
tem... zgodnie z kodeksem biznesmana posta­
nowiłem zaryzykować i natychmiast zarzuci­
łem wędkę...
— Przypuszczam, że MAD, którą mam za­

szczyt kierować też mogłaby służyć panu po­
mocą. Jesteśmy stąd, znamy środowisko lepiej 
niż ci napływowi detektywi...

Wyjaśniłem, że MAD to Młodzieżowa 
Agencja Detektywistyczna. Grzegorz patrzył 
na mnie jak zahipnotyzowany, a i pan Chylak 
nie krył swego zainteresowania.

-  Taaak?! A macie już jakieś sukcesy na 
swoim koncie?

-  Dopiero zaczynamy... Siedzimy w kilku 
zawiłych sprawach, ale to wymaga czasu. Pra­
cujemy na zlecenia, a nasza przewaga polega 
na tym, że nikt z dorosłych nie przypuszcza 
nawet, że coś takiego robimy -  zmyślałem jak 
z nut, sam dziwiąc się własnej fantazji. Musia­
łem być przekonywujący, bo oczy Grzegorza 
zaokrąglały się jak spodki. Jego tato przystą­
pił do czynności zwanych "sprawdzaniem rzete­
lności p a r tn e r a zarzucił mnie pytaniami do­
tyczącymi naszej sytuacji prawnej itp. Przy­
znałem z pewnym zakłopotaniem, że na razie 
jest to tajna spółka amatorów -  hobbystów i 
narażamy skarb państwa na pewne szkody nie 
rejestrując naszej działalności i nie płacąc po­
datków... Mimo to wypadłem chyba nieźle, bo 
pan Chylak wyraźnie się ożywik

-  Nie mogę więc wam oficjalnie zlecić 
sprawy, ale dogadajmy się prywatnie. Chętnie 
tak przedsiębiorczym ludziom ułatwię start: 
służę wszelkimi informacjami i zwracam kosz­
ty związane z prowadzeniem śledztwa. Oczy­
wiście w oparciu o rachunki. Co zaś do ho­
norarium to -  jeśli się wam powiedzie -  nie 
skrzywdzę was, bo i mnie chodzi o duże pie­
niądze...

-  Nas także małe nie interesują -  brną­
łem dalej. Przerzuciłem ramię przez oparcie 
sofy jak zwykli to czynić detektywi na filmach.

Ojciec Grzegorza roześmiat się głośno 
zadowolony, choć postronnym mogłoby się 
wydawać, że ubawiony...

Po męsku uścisnęliśmy sobie dłonie, a 
pan Chylak poklepał mnie po ramieniu. Myś­
lałem chwilę, czy odwzajemnić ten gest, ale 
nie odważyłem się. Facet z klasą! Chociaż 
uderzył mnie brak cygar i zapach byle jakich 
kosmetyków. Nieco brakowało mu do pełni 
europejskiego szlifu i szyku. Postanowiłem 
wesprzeć go bezinteresownie i na odchodnym 
podarowałem mu "Poradnik biznesmana".

ciąg dalszy nastąpi

8/92 PAŁUKI 6.11



Ale mówił wtedy wszystkim, że to tak właśnie 
należy! Dziś zwala winę na innych, kreując się 
w dodatku na jedynego sprawiedliwego.

Nie dziwię się, że Urban pisze właśnie tak. 
Od dawna wiem, kim jest, on się też z tym nie 
kryje. Każdy ma prawo publikować, ja mam 
prawo nie czytać. Ale dziwi mnie wysoki na­
kład tygodnika "Nie”.

Trudno się nam będzie, jako społeczeńst­
wu, zrehabilitować, jeśli ^będziemy stawiać 
przed trybunał stanu chirurga, a znów słuchać 
-  znachora.

DOMINIK KSIĘSKI

............... .. archiwum i z pamięci**«♦««»»»«♦

MEMBRANA 
DYREKTORA B.

W 1951 roku malutką Palarnię Kawy w 
Żninie przebudowano w pierwszą -  a również i 
ostatnią w Polsce -  Fabrykę Gramofonów 
(obecnie -  "Spomasz”). Po wielu perypetiach z 
kooperantami, m.in. z ówczesnej Czechosłowa­
cji, w 1954 roku wyprodukowano gramofon ty­
pu M -l o dźwięcznej nazwie M uza. Towarzy­
szyłem jego budowie z ołówkiem w ręku i tuż 
przed oficjalnym otwarciem, znając główny 
problem, denerwowałem się nieuchronną kla­
pą. Od kooperantów nie dotarł bowiem jeden 
drobiazg -  element membrany z igłą w głowicy. 
Bez tego -  jak wiadomo -  płyta nie ma prawa 
śpiewać. A lista gości oficjalnych była długa i 
znacząca... Jedynie szef fabryki -  dyr. Zygmunt 
Bobrowski przejawiał stoicki spokój.

1 proszę! Podczas wizytacji zakładu przez 
dostojnych gości oraz generalnej próby -  M uza 
nie tylko grała, ale dźwięk miała wręcz znako­
mity. Po oficjalnym uruchomieniu, gdy opubli­
kowałem już w jednej z gazet entuzjastyczne 
sprawozdanie, nieoficjalnie spytałem szefa:

-  Dyrektorze, jak to się panu udało? Co 
się stało, że tak nagle Czesi dostarczyli wam 
części?

-  Wcale nie dostarczyli -  spokojnie stwie­
rdził dyrektor Bobrowski. -  Po prostu pożyczy­
łem dwie pełne głowice, aby nie odkładać uro­
czystości. No i wszystko grało!

Dosłownie i w przenośni.
JANUSZ KSIĘSKI

Dyngus, dyngus -  po dyngusie.

f* PAtUCZAHKA ^
Żniny P o d m u m a  5 

S k!c | prumystowy leprasto 
i oferuje do spnedaiy :

* odzież, obuwie (używane) 
pochodzenia zagranicznego,

* części do zestawów 
głośnikowych *  TONSIL

y tmJfów J

O R E H A B I L I T A C J I  
S P O Ł E C Z E Ń S T W A

Szpitalnemu oddziąbwi rehabilitacji 
— poświęcam

Wyobraź sobie. Byłeś zdrowy. Złamałeś 
kość. Kładziesz się i dostajesz co 6 godzin od 
znachora środek przeciwbólowy. Leżysz tydzień 
i jest ci dobrze. Choć noga nie złożona!!! Jed­
nak coraz większe dawki morfiny i dolarganu 
nie pomagają. Wzywasz chirurga. Kiwa głową, 
nastawia. Wyjesz z bólu, ale mówisz -  trudno, 
pocierpię tę chwilę. Ale chwila -  trwa. Nie jest 
ci lepiej. Boli. Środki każą odstawić, bo nar­
komania u drzwi. Póki leżysz -  tylko boli. Ale 
oto możesz już wstać. I zaczyna się najgorsze, 
teraz zarówno pierwszy, jak i drugi okres wyda­
je ci się bajkowym snem. Gdy stawiasz nogę -  
nie działają mięśnie, ścięgna są sztywne, nie 
zginają się stawy.

Ale czy cofniesz się przed tym bólem? 
Wrócisz do łóżka i do morfiny? Odprawisz chi­
rurga, który ci powtarza: zginaj! zginaj! Bę­
dziesz żałował, żeś dał się namówić na zesta­
wianie? Zapomniałeś, że już me mogłeś wtedy 
wytrzymać?

Tak samo -  czytelniku -  z życiem w po- 
stkomunizmie.

Czy pamiętacie faceta, który w stanie wo­
jennym i wiele lat jeszcze po jego odwołaniu 
okłamywał nas regularnie co wtorek? Którego 
nazywano "niedorzecznikiem"? Najlepszy w 
Polsce satyryk, który szydził ze wszystkich przy 
każdej okazji robiąc satyrę z naszego nieweso­
łego życia? Tak, tak. Myślę o Urbanie. Znie­
nawidzony facet, którego wszyscy, jak jeden 
mąż kreślili na liście krajowej w wyborach z 89 
roku, doiysowując czasem wielkie uszy.

Tak, jak szydził kiedyś, tak szydzi i dziś. 
Największą satysfakcję czerpie z ochlapywania 
gnojem największych wartości -  religijnych, po­
litycznych, ogólnoludzkich. Śmieje się wesoło z 
obecnych rządów. Proszę -  mówi -  oto do cze­
go doprowadziła "Solidarność"! Ruina gospo­
darcza, bieda, kloszardzi, msze, wyzysk!

A mnie -  bez chirurgicznego skalpela -  
krew zalewa.

Dziesiątki lat połamania kości gosopodar- 
ki, nieprzytomności, niemal letargu -  życie z 
odsetków (od tego, co pozostawili poprzedni­
cy) i na kredyt (z zachodu). Nie ma więc już 
dziś kapitału, są za to długi. Ten kapitał prze­
hulał, te długi zaciągnął między innymi Urban.

WCHODZIMY W OKRES KWITNIENIA MAGNOLII
W Żninie występują dwa gatunki magnolii: magnolia soulangea -  o wielkich kwiatach, do 

podziwiania przed dawną siedzibą PZPR i magnolia gwiaździsta -  o gwiazdkowatych kwiatkach; 
najpiękniejsza z tego gatunku znajduje się w ogródku państwa Ludwiczaków na ul. Leszka Białe­
go-

Jednocześnie kwitną forsycje -  często spotykane krzewy, kwitnące żółto przed rozwojem liści 
(po surowych zimach nie kwitną na skutek uszkodzenia pąków kwiatowych) i dereń jadalny -  
rzadko spotykany, żółto kwitnący krzew, owoce którego nadają się na dżemy i słynne nalewki (de- 
reniówka) -  podziwiać go można w ogrodnictwie pana Kazimierza Marciniaka na ul. Dworcowej. 
Kwitną również pierwiosnki, szafir kł, przy las zczki, fiolki, żonkile i głodki.

EDWARD TUCZYŃSKI

fo t Marcin Stosik

kącik fitofenologiczny
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